
REDAKCJA; M  M-T-
szaikowska 375i ntoftioąCr: Rud. 
nacz. 424-76, redaJo^t?*'— 424-76. 
A D M IN IS T R A C JA :' * dział prenu­
m era ty) : Warszawa, PI. Trzech 
K rzyży  16. Prenum erata m ie s ię c z ­
na pocztą kosztu.ie 135 zł. tel. 
8-10-26.
W Y D A W C A : Spółdzielnia
W ydawniczo - Oświatowa 
„ C z y t e l n i k " ,  Warszawa, 
u lica  Daszyńskiego n r 12 1

C e n o  5  z ł

P
RZECZPOSPOLITA

DZIENNIK POLITYCZNO -  GOSPODARCZY

R o k VI WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 14 MARCA 1949 ROKU Ml. 71 (1637)

DZIŚ NUMERZE
T A D E U S Z  BO R O W SK I

T rzy  opowiadania z gazet 
K A R O L  CA PEK

Spowiedź nieznajomego (no*
weta)

IR E N A  K R Z Y W IC K A
N ie lekceważm y rzemiosła 

A. K R ZE P K O W S K I
W ybrzeże przygotowuje się 
do przyjęcia wczasowiczów

Tylko zdrajcy będą głosować in parlamencie 
za przystąpieniem Włoch do paktu atlantyckiego

Ostre protesty ludności
Wymiana depesz 

między min. Modzelewskim 
i min. Wyszyńskim

Z o k a z ji m ia n o w a n ia  p. A n d re ja  J. 
W yszyńskiego m in is tre m  sp ra w  za­
g ran icznych  ZSRR, m in . M odzelew ­
s k i p rzes ła ł depeszę następującą:

„P roszę o  p rzy jęc ie  m o ich  pow in - 
Szowań z  o k a z ji po w o łan ia  Pana na 
s tanow isko m in is tra  spraw  zagra­
n icznych . Życzę P anu sukcesów w  Je 
go da lsze j dz ia ła lnośc i d la  dobra na­
szych zap rzy ja źn io nych  k ra jó w  i  dzie 
ła  u trw a le n ia  sp ra w ie d liw e go  poko­
ju " .

M in . W yszyńsk i nadesła ł w  odpo­
w ie d z i m in . M odze lew skiem u depeszę 
następu jącą:

Proszę Pana, P an ie  m in is trze , o 
p rz y ję d e  mego podz iękow an ia  za pań 
sk ie  serdeczne pow inszow an ia  1 
czenia z oka z ji pow o łan ia  m nie  
now e stanow isko.

zy-

Ambasador Lebiediew 
ii min. Modzelewskiego

' M in . M odze lew ski p rz y ją ł w  dn iu  
12 b. m. am basadora ZSRR p. W ik to ­
ra  Z. Letoiediewa.

Tegoż . d n ia  m in . M odze lew sk i p rz y ­
ją ł  pÓsła państw a Iz ra e l p. Izrae la  
Barzilay.

Ogólnokrajowa
Konferencja Oszczędnościowa 
20 —  21 bm. w Warszawie

Prezydium KC  Z Z  powzięła decyzję 
zwołania yr dniach 20 —  21 hm. Krajo­
wej Narady Oszczędnościowej aktywu 
związkowego, gospodarczego i administra 
cji Publicznej,

W  celu przygotowania narady powoła 
no 7-mio osobowy Komitet Organizacyj 
ny pod przewodnictwem posła Ochaba,

: Rządy J? P. d c , Kcm jjrtn
Organizacyjnego wejdą min. Dąbrowski, 
wicemin. Szyr i  wiceprezes CUP dr Ste­
fan Jędrychowski. Z  ramienia KC  Z Z  po 
seł Blinowski i  Józef Kofmam oraz z ra­
mienia Zw. Sam. Chł. Stefan Ignar.

N a naradzie nastąpi omówienie 'dróg i
form walki o przedterminowe ^ o n a m e
planu produkcyjnego na m k , P U
Ltosow an iu , jak najdalej idących oszcz^ 
ności dla przyspieszenia reafcwcj« trzylet 
niego planu gospodarczego.

Znouiu duiaj Polacy 
zginęli

u; kopalniach francuskich
PARYŻ 12 3- <TAP)- Diuga Iista Po 

laków, którzy ponieśli śmierć przy pracy 
w kopalniach francusk-cly powiększyła a?

d w a  n ow e  nazwiska.  ̂W  szybach fran 
cuskich zginęli Jan Wawrzynowski z 
Montceau les Mines (Saone et Loire) i 
Józef Pieńkowski z Aleś. Od początku br. 
zginęło w kopalniach francuskich 11 gór 
ników polskich.

Z  ostatnie j chwili.

Polska — Słouiacja 1 1 : 5  
uj boksie

W  sobotę rozegrano w  Nowych 
Zam kach m iędzynarodow y mecz pię  
śc ia rak i S łow acja — Polska. Spo tka­
n ie  zakończyło się w yso k im  zw yc ię ­
stw em  boicserów P o lsk i w  stosunku 
11:5. Poszczególne w a łk i p rzyn ios ły  
następujące re zu lta ty :

W  wadze muszej —Kasperczak (P) 
zrem isow a ł z Nadem  (S łowacja); w  
wadze koguc ie j — G rzyw ocz (P) w y ­
g ra ł ma skutek poddan ia s ię  K va - 
sn icka (S łowacja) po I  rundz ie ; w  
wadze p ió rko w e j — M atloćh  (P) w y ­
g ra ł w y ra źn ie  na punkty^ z Glezem 
(S łow acja ); w  wadze le k k ie j Czor 
te k  (P) zosta ł n ie  dopuszczony przez 
le ka rka  i  oddał p u n k ty  w a lkow e­
re m ; w  wadze pó łśredn ie j —  Chychła 
(P) w y g ra ł w ysoko na p u n k ty  z K o- 
vacem  (Sł.); w  władze średn ie j — No 
w a ra  (P) w y g ra ł na skutek poddania 
się Bosko (Sł.) po p ierw sze j rundz ie ; 
w  wadze pó łc ię żk ie j —  K ółeczko (P) 
zrem isow a ł z M ate jov icem  (Sł.) w  
wadze c iężk ie j —  K lim e c k i (P) zre­
m iso w a ł z Sudovskym  (Sł.).

K u p o n  konkursowy (U )
Jak sobie wyobrażam 
a k c j ę  k u l t u r a l n o -  
oświatową na wczasach?

IŁonkurs-Ankiela
redakcji „Rzeczypospolitej“  

Funduszu Wczasów Pracowniczych
Godło ■

U W A G A :  Pięć takich kuponów do­
łączyć należy do pracy 
konkursów ej.

R Z Y M , 12.3. (P A P ) .  —  Zapow iedziane przez prem iera de Gasperi
przystąpienie Wioch do paktu atlantyckiego, wywołało falę protestów
------------ ----------------------------------------ze stromy ludności włoskiej. W We

lu  fab rykach  zas tra jko w ali ro b o ł-Kongres Słowian Amerykańskich 
potępia pakt atlantycki

W ASZYN G TO N, 12.3. (PAP). —  Se 
k re ta rz  genera lny K ongresu  S łow ian 
A m eryka ńsk ich  George P iry n s k i ogło 
s ił w  im ie n iu  K ongresu  ośw iadczenie, 
ostro protestu jące p rzec iw ko  p ro je k ­
to w i p a k tu  a tlan tyck iego . S łow ian ie  
am erykańscy n a w o łu ją  do n iepodp i- 
syw ania  p a k tu  i  do p rzy ję c ia  p ropo ­
z y c ji radz ieck ich  w  spraw ie  bezpo­
średnich rozm ów .

O św iadczenie W a llac e ’a 
ui 2-gą rocznicę ogłoszenia 

„doktrjjn jj T rum ana"
N O W Y  JO RK. 12.3. PAP. —  W

zw iązku  z drugą rocznicą ogłoszenia 
„d o k try n y  T rum ana“  Henry W allace 
w  w ypow iedz i d la  prasy nazwał ją  
„ fa ta ln ą “ .

Podkreślając, że pomoc am erykań­
ska, przew idziana w  „d o k try n ie  T ru ­
m ana" d la  G re c ji i  T u rc ji osiągnęła 
ju ż  sumę ponad m ilia rd  do larów , W al 
lace ośw iadczył, że konieczne s.ą 
ogromne w y s iłk i d l*  u trzym an ia  
obecnej s y tu a c ji w  tych  k ra jach . W 
obu wypadkach „d o k try n a  T rum ana“  
w  dziedzinie w o jskow e j i  gospodar­
czej poniosła fiasko, podobnie ja k  to 
się stało w  Chinach.

Nadszedł ju ż  czas, by  naród ame­
ryka ń sk i zażądał od swego rządu po­
łożenia kresu prowadzonej obecnie 
po lityce  zagranicznej, w iodącej jedy­
nie do coraz w iększych stra t, a nie 
zabezpieczającej pokoju.

W allace w ezw ał do zaprzestania 
z im ne j w o jny, do uregu low an ia tru d  
ności m iędzy ZSRR i  S tanam i Z jed

mcy.
F ro n t L u d o w y  ziem  po łudn iow ych , 

k tó ry  obe jm uje  soc ja lis tów , k o m u n i­
s tów  i  organizacje dem okra tyczne , od 
b y ł nadzw yczajne zebranie w  N eapo­
lu , zapow iadając, iż  ludność p o łu d n io  
w ych  W łoch odpow ie w ie lk im i m a n i­
fes tac jam i p o ko jo w ym i na posunięcie 
rządu. F ro n t L u d o w y  z iem  p o łu d n io ­
w ych  p rzes ła ł N e n n i‘em u te legram  
następu jącej treści.

„Prosimy o oświadczenie w  p arla ­
mencie, iż posłowie i  senatorzy, któ­
rzy głosować będą za przystąpieniem  
Włoch do paktu atlantyckiego, zosta­
ną pubSidani© napiętnowani jako  
zdrajcy, ponieważ sprzeniewierzyli 
się mandatowi otrzymanemu od prag 
nącej pokoju ludności“.

R ZY M , 12.3. (PAP). —  W icesekre- 
ta rz  w ło sk ie j p a r t i i kom unistycznej., 
senator P ie tro  Secchia zam ieścił w  ty  
godn iku  „V ie  N uovo“  a r ty k u ł,  potę­
p ia ją c y  p a k t a tla n ty c k i.

„P a k t a t la n ty c k i —  pisze a u to r — 
jest paktem  w o jennym  i  n ik t  n ie  usi­
łu je  tego u k ry ć . W łochy z n a jd u ją  się 
nad brzegiem  przepaści. M u s im y  prze 
szkodzić, by  naszego k ra ju  w  tę prze 
paść n ie  w trącono .

Secchia w zyw a  w szys tk ich  uczc i­
w ych  W łochów , w szys tk ich  lu d z i m i­
łu jących  pokó j, by  p rzys tą p ili do ak­
c j i  w  obronie poko ju , by z jednoczy li

Strajk powszechny we Florencji
R ZYM . 12.3. (PAP). — We F lo re n ­

c ji w yb uch ł w  p ią te k  s tra jk  pow ­
szechny, ogłoszony przez ta m t izbę 
p racy na znak pro testu  p rzec iw ko  
decyzji w ładz, k tó re  w ys ła ły  oddzia 
ły  p o lic ji d la  usun ięc ia  s iłą  z dwóch 

noczonym i w  ten sposób, by oba k r a - 1 fa b ry k  robo tn ików , k tó rzy  n ie  opusz- 
je  m og ły  współpracować pom yśln ie cza li sw ych w aszta tów  p racy od 3-ch 
d la  po ko ju  i  odbudow y w  ram ach O r- < tygodn i, dom agając się podw yżk i 
gan izacji N arodów  Zjednoczonych. | płac.

A PEL Międzynarodowego komitetu 
2*- łączności intelektualistów do zwo-

Francja nie chce wydać zdrajców
Nota amhasadjj radzieck ie j 

ui sprawie „św iadków “ w  procesie Kraw czenki
M O S K W A , 12.3. (P A P ) .  —  Jhk wiadomo 21 lutego b. r . ambasada 

radziecka w  P aryżu  skierow ała do francuskiego M in isterstw a Spraw  
Zagranicznych notę z żądaniem  na tychm iastowego w ydania trzech  
zbrodniarzy wojennych, któ rych  poszukują w ładze radzieckie, a k tó ­
rz y  —  ja k  w yn ika  z doniesień p ra s y  francuskiej na tem at procesu 
zd ra jcy  K raw czenki —  zn ajdu ją  się 
w  Paryżu .

P rzez k i lk a  d n i francu sk ie  M in i­
sterstw o S praw  Zagranicznych zacho 
w a ło  w  te j spraw ie  m ilczenie i  nie 
udz ie la ło  żadnej odpowiedzi. O p in ia  
pub liczna  oceniła ju ż  w te d y  ten  fa k t 
ja k o  św iadectw o dążenia rządu  f ra n ­
cuskiego do uchylen ia  się od zadość 
uczyn ien ia  słusznem u żądan iu ZSRR.

W reszcie francu sk ie  M in is te rs tw o  
S praw  Zagran icznych odpow iedzia ło 
dn ia  26 lu tego  na notę ambasady ra ­
dz ieck ie j, s tw ie rdza jąc, że zb ro dn ia ­
rze w o je n n i K rew sun , Pasecznik i 
A n to now  is to tn ie  zn a jd ow a li się w  
P aryżu i  że po w ys tą p ie n iu  przed są­
dem skie row ano ich  z pow ro tem  do 
Niem iec.

Am basada radz iecka  w  Paryżu, od 
pow iada jąc na notę francuskiego 
M SZ z dn ia 26 lu tego stw ierdza, ze — 
ja k  w y n ik a  z te j no ty  — zbrodniarze 
w o je n i K re w su n  i  Pasecznik, k tó rzy  
w ys tęp ow a li w  cha rakte tze  tzw.
„św ia d kó w “  w  spraw ie  wytoczone j 
przez zdrajcę K rawczenko, p rz y b y li do 
F ra n c ji p rz y  pom ocy w ła d z  fra n cu ­
sk ich  z am erykańsk ie j s tre fy  okupa­
cy jn e j N iem iec i  po sw ych w ystąp ie ­
n iach  przed sądem fra n cu sk im  zosta 
l i  pośpiesznie sk ie row an i z powrotem  
do s tre fy  am erykańsk ie j. Co się ty ­
czy p ro po zyc ji, że w n iosek o w y d a n e  
zbrodn ia rza  w o jennego A n ionow a 
skie row ać należy do francusk ich  
w ładz  w o jskow ych  w  Niemczech, to 
p ro p o zyc ji te j n ie  można_ trak tow ać 
inacze j ja k  dowód niechęci w społdzia  
ła n ia  w  pociągnięc iu  do odpow iedzia ł 
ności tego zbrodn iarza wojennego, 
zrozum ia łe  jes t bowiem , ze sam rząd 
fra n c u s k i m óg łby
w ódcy naczelnem u w  Niemczech w y  
danie A n ion ow a  w ładzom  radziec­
k im .

Wobec powyższego 
dziecka domaga się . _
w ydan ia  zbrodn iarza w o jennego A n
tonow a w ładzom  radzieck™  1  ż ą d l­
ić azania go sądow i zgodnie z żąda 
m em  ja k ie  rząd radz ieck i przedsta­
w i ł  rządow i francusk iem u w  n™ 
dn ia  21 lu tego 1949 r.

się we w spó lnym  fro n c ie  w a lk i o u ra  
tow an ie  k ra ju .

Dyskusja ui parlamencie
Rzym , 12.3. (PAP). —  P re m ie r de 

G asperi z łoży ł w  pa rlam encie  ośw iad 
czenie w  spraw ie  p rzys tąp ien ia  W łoch 
do pak tu  a tlan tyck iego .

P re m ie r us iło w a ł udow odn ić, że 
p a k t m a ch a ra k te r obronny. T w ie r ­
d z ił on, iż  p a k t n ie  p rze w id u je  au to ­
m atyczne j in te rw e n c ji. Poza ty m  da­
n y  k ra j może być „z w o ln io n y “  od in ­
te rw e n c ji, je że li to  jes t „w skazane w  
in te res ie  w szystk ich “ . N ie  chcąc je d ­
nak b liże j sprecyzować w a ru n k ó w  
paktu , p rem ie r ośw iadczył, iż  k lauzu ­
le n ie  mogą być jeszcze podane do 
pub liczne j w iadom ości".

De G asperi m us ia ł przyznać, że 
p rzystąp ien ie  do p a k tu  n ie  poprze­
d z iły  żadne p e rtra k ta c je  a n i w  sp ra ­
w ie  re w iz ji tra k ta tu  pokojowego, an i 
w  spraw ie  T ries tu , an i w  żadnych 
innych  ważnych kwestiach. „N ie  m o­
żem y —  pow iedz ia ł' de G asperi —  u- 
zależniać naszej w spó łp racy  od za­
aprobow an ia  naszych chociażby n a j­
ba rdz ie j słusznych postu la tów .

O ŚW IA D C ZEN IE  NENNTEGO
Po d e k la ra c ji de Gasperitogo zabra ł 

głos przyw ódca  soc ja lis tów  w łosk ich  
P ię tro  N enn i, k tó ry  ośw iadczył m. in., 
że przystąpienie do paktu atlantycki©  
go jest „ukoronowaniem“ dwóch lat 
polityki kłamstw rządu. Rząd chrześ 
c ijańsko  - dem okra tyczny, s tw ie rdza ł 
n ie je dn okro tn ie , że nie weźm ie na 
siebie żadnych zobowiązań n a tu ry  m i 
i i ta rn e j.  Dziś prem ier zrzuca maskę. 
Następnie N enn i zażądał, by  m in is te r 
sp raw  zagran icznych S forza przedsta 
w i ł  k o m is ji sp raw  zagran icznych par 
lam en tu  istotne w a ru n k i pa k tu  atlan  
tyck ieg o  w ra z  ze szczegółowym udo­
kum entow aniem .

T O G L IA T T I OSTRZEG A
Przywódca kom un is tów  w łosk ich  

T o g lia tt i ośw iadczył, żc setki m ilio­
nów ludzi na ca łym  świeci© uważają, 
iż pakt atlantycki jest paktem agre­
sywnym. T o g lia tt i zażądał, by  m in i­
s te r S forza p rze d s ta w ił k o m is ji sp raw  
zagran icznych p a rla m e n tu  is to tne  in ­
fo rm a c je  co  do p a k tu  a tlan tyck iego  
tak , żeby debata m ogła się toczyć na 
podstawie pewnych dokumentów i za 
znaczył, że przystąpienie do paktu po 
ciągnie za sobą niezwykle poważne 
konsekwencje również w  sytuacji we 
wnętrznej ponieważ rozbije kra j na 
dwie części wykopując przepaść mię- 
dizy obywatelami.

Większość rządowa 311 głosami 
p rzec iw ko  165 odrzuc iła  w ir  osek Nen 
n i ‘ego w  sp raw ie  zw o łan ia  k o m is ji 
spraw  zagranicznych parlam entu  dla 
w ycze rpu jące j debaty nad paktem  
a tla n tyck im .

Górnicy wysiedleni z Francji

no Katowic przybyła grupa górników wysiedlonych przed paroma dniam . 
z Francji. Prawic wszyscy zostali odznaczeni medalem francuskim za 
działalność w  Ruchu Oporu. Na zdjęciu —  (od lewej) Stefan Hudowicz, 
Ludw ik Rybarczyk, Bolesław Smolarek, Mieczysław Marzec, Tadeusz Don 

żal, Jan Trzebiatowski 1 Kazim ierz Sas.

Pani Henryce Dacewiczowej 
ze Szczecina-w odpowiedzi
Szanowna Pani!
Onegdaj otrzymałem list, w któ­

rym Pani porusza bardzo zasad­
nicze zagadnienie polityczne. Po­
nieważ pytania postawione przez 
Panią obchodzą nie tylko Panią o- 
sobiście, pozwalam sobie odpowie­
dzieć na nie na tym miejscu.

Pisze Pani: ,,Od dłuższego czasu 
jestem członkinią Ligi Kobiet. Bio 
rę udział w zebraniach poświę­
conych sprawie obrony pokoju 
światowego. Nie potrzebuję chy­
ba przekonywać Pana Redaktora, 
że jestem przeciw wojnie. O ileby 
chodziło o moje zdanie, to można 
by od jutra rozwiązać wszystkie 
armie na świecie. Tego samego zda 
nia są bez żadnej wątpliwości m i­
liony Polek, Francuzek i Angie­
lek. My tu w Szczecinie jakoś urzą 
dziliśmy się już, życie płynie nor­
malnym torem i nie tęskno nam 
do przeżyć z lat 1939 — 1944. Uczę 
szczam dlatego na wspomniane ze 
brania z pełną świadomością, że do 
brzs robię.

Mąż mój jednak i znajomi śmie 
ją się ze mnie, twierdząc: to wszy

Wielomilionowe siły postępu 
w obronie pokoju

Dalsze zgłoszenia  
na Kongres w Paryżu

i do wszystkich S łow ian na -lałym 
świecie z apelem poparcia Św iatow e­
go Kongresu Zw o lenn ików  Pokoju.

•5*
Prezydia K om ite tów  Centralnych 

zw iązków  zawodowych robo tn ików

ła n ia  na kw iec ień  Światowego K on­
gresu w  Obronie P oko ju  zna jdu je  co­
raz szerszy oddźwięk.

Związek Literatów  Polskich zgłasza , . . . .  ----- -<-------  -----------
jąc  swój akces, w  pow zię te j przez za- ze li całY św ia t pracy, nauk i, sz tuk i przem ysłu węglowego zachodnich i 
rząd uchwale stw ierdza m. in .: i  m iędzynarodowe s iły  postępu prze- wchodnich okręgów ZSRR, w  im ie -

Pisarze nolscv w raz z c iw staw ią  się n ie liczne j g rup ie  k ie ro  n ;u przeszło pó łto ra  m ilion a  gó rn ików
wanych przez ka p ita lis tó w  anglosas- ra d z ic k ic h , og łos iły  deklarację , w  
k ich  podżegaczy wojennych. S iły  po- k tó re j przesyła ją b ra te rsk ie  pozdro-

la tach czym jest wsnółczesna ronina st9PU i dem okracji są potężniejsze od w icn ia  in te lek tua lis tom  i działaczom 
wsP °łczesna w o jna  k u £. kap ita lis tów  i  ich  agentów“ . społecznym, występującym  w  obronie 

Polsju Czerwony Krzyż w  uchwale poko ju  przeciwko podżegaczom w o-im peria listyczm a i ja k ie  niepoweto 
wane s tra ty  przynosi ona zarówno ży . . . .  
c iu  i  gospodarce narodów, ja k  i ich SWiąj <^w ^jdcza.
dorobkow i ku ltu ra lnem u . Ze w szyst- ” P; 9 - K ' d ako o rf : 
k ich  ran, zadanych nam  w  osta tn ie j *}a’. k .to? L i ei Ł * n f  i 6 Y 
w o jn ie  przez faszystow skich agreso- ^ an i es* konsekwentna i  . . .

' na jtrud n ie jsze  lu b  “ - 5 n ! ° _  wa w a lka  o pokój, w ita  z radością
m ożliw e"' diT^zaleczenia^sa k tó re  wszelkie poczynania skierowane prze nowych o rgan izac ji ze zw iązkiem  Ko

__ i ........  4 „  ̂ _, . , . r iw k n  nodżesaczom w o jennym  i  w  ia ia r»v h v łv rh  kom batantów  craz
wręcz n ie -

jennym .
Z FRAN CJI

n ieus tęp li- P AR YŻ, 12.3. (PAP). — U dzia ł w  
kongresie zgłosił we F ra n c ji szereg

T e. Dlatego^ A f t  SSSST c z to T ó w ^ g ła s z a

ln ó w e T w o jn ie - t  sprzeciw ia jących ^R ów nocześnie p łyną dalsze akcesy

Polski Zw. b. Więźniów Politycz- Z zagl anlcy' 
nych, hitlerowskich więzień i obozów z  ZSRR
koncentracyjnych im ien iem  setek ty - M O S K W A . 12.3. PAP. 
sięcy b. w ięźn iów  stw ierdza:

„Oswobodzeni z h itle row sk iego  p ie ­
kła , przysięg liśm y wszyscy w a lkę  z 
w sze lk im i prze.,» w am i faszyzm u i  od

le ja rzy , by łych  kom batan tów  oraz 
Stowarzyszeniem  rod z in  rozstrzela­
nych, zw iązk i zawodowe p racow n i­
ków  przem ysłu spożywczego, urzęd­
n ikó w  ubezpieczaln i społecznej, p ra ­
cow n ików  przedsięb iorstw  w id o w i­
skowych, 16 francusk ich  organ izacyj 
dem okratycznych, k tó re  zg łosiły do

ambasada ra - 
niezwlocznego

Praga
na odbudowę W arszaw jj

PR AG A, 12.3. (PAP). -  Jak ośw iad 
czyi prezydent m iasta P rag i dr. . 
cek, zb ió rka  pieniężna, zorgamzowa 

i na pod hasłem „P raga  — Warsza­
w ie", osiągnęła w  pierwszych dniach 

Lsumę 700 tysięcy koron

M O S K W A . 12.3. PAP. Prasa ra ­
dziecka og łosiła^deklarację  w yb itn ych  tyebczas swój udz ia ł w  Kongresie, 
uczonych radzieckich, k tó ra  m. in. u tw o rzy ło  w spó lny K o m ite t organiza 
głosi: _ c y jn y  dla przygotow ania Kongresu.

„M y , uczeni Z w iązku  Radzieckiego, Z g łos iła  rów n ież .swój udz ia ł Mie~ 
c h w ili wyzw olen ia w a lka  ta  stała się przyłączam y swój głos oburzenia do dzynarodowa Federacja b. w ięźn iów  
treścią naszego is tn ien ia , naczelnym  protestu przeciw ko propagandzie n ie - po lityczn ych  w  im ie n iu  1(5 m i.icn ów  
zadaniem naszego życia. W alkę tę naw iśc i m iędzy narodam i, przeciw ko swoich członków, 
tra k tu je m y  jednocześnie ja ko  spe ł- rozpę tyw an iu  now e j w o jn y  i  w yp o -
nien ie zobow iązań wobec m ilio n ó w  w iadam y się za trw a ły m  pokojem  m ię ^  VVŁ,J'-'n
naszych towarzyszy, zam ordowanych dzy w szys tk im i narodam i św iata“  — R ZYM , 12.3. (PAP). — Z w łosk ich  
przez faszystów. Zgłaszamy sw ój akces do K o n - in s ty tu c ji zgłosiło swe przystąp ien ie

Zrzeszenie Prawników Demokra- gresu i w zyw am y wszystkich uczo- Dem. Stow. Zarządów M ie jsk ich , k tó - 
tów, obejm ujące m ilio n  p racow ników  nych, w szystkich zw o lenn ików  poko- yo lic z y  przeszło 3 tysiące zarządów, 
ad m in is tra c ji sądowej i  adwokatów, ju  do zjednoczenia się w  walce prze- obejm ujących łącznie 20 m ilio n ó w  
w ita ją c  z radością in ic ja ty w ę  zwoła- c iw ko podżegaczom w o jennym  i do mieszkańców. W Kongresie  weźmie 
nia  kongresu w ypow iada w iarę , że: udzia łu  w  tym  K ongresie“ . udz ia ł F ro n t L u do w y  ziem  po łudn io

„K ongres będzie pdtężną m an ife - D eklarację , k tó ra  kończy się ape- w ych we Włoszech, obe jm ujący par- 
stacją wzrasta jących s ił św iatowych, i em do wzmożenia w a lk i w  obronie t ie  kom unistyczną 1 socja listyczną 
k tó re  przeciw staw ią się niebezpiecz- pokoju, zdobyczy na u k i i k u ltu ry  0raz  organizacje dem okratyczne, 
ne j dzia ła lności podżegaczy do w o j -  oraz cyw iliza c ji, podp isa li n a jw y b it-  K om en tu jąc  tę decyzję, poseł
ny. Zapew n ia jąc o naszej so lida rno- n ie js i uczeni radzieccy. A m endola (w łoska p a rtia  kom un is ty
ści, p ros im y o liczenie na nas, jako +  czma), ośw iadczył na łam ach „V ie
na na jb a rdz ie j go rliw ych  bo jow n ików  K o m ite t S łow iańsk i ZSRR ogłosił N uovo“ :
o p o k ó j“ . oświadczenie w  k tó ry m  czytam y Z iem ie  po łudniow e, k tó re  n a jw ię -

Zw. Nauczycielstwa Polskiego w  ak m. in .: cej dozna ły upokorzeń ze strony
cesie swym  w yraża niezłom ne przeko Przyłączając się do in ic ja ty w y , k tó  wojisk okupacy jnych  nie  będą baza- 
nanie, że Kongres ten pobudzi i  spo- ra ma na celu zwołan ie Światowego m i w o jskow ym i m a ry n a rk i i lo tn ie - 
tęguje w y s iłk i i  wo lę najszerszych Kongresu Z w o lenn ików  P oko ju . K o * tw a Stanów  Zjednoczonych. Neapol 
mas około u trw a le n ia  p o ko ju  i w ska - m ite t S łow iańsk i ZSRR zwnaca się nie będzie Singapoorem Morza Śród 
że drogę w a lk i z podżegaczami w o- do w szystk ich  K o m ite tó w  S łow iań - ziemnego. D latego w łaśnie F ro n t L u  
je nn ym i“  i stw ierdza: skich, do w szystkich postępowych o r- dow y ziem po łudn iow ych będzie b ra ł

„N ie  do jdzie  do nowej wojny, je - ganizacji s łow iańskich innych k ra jó w  udzia ł w  kongresie po ko ju

stko bardzo ładnie, wy tam na 
waszych zebraniach potępiacie pod 
żegaczy wojennych, ale czy przy­
puszczasz, że oni się przejmują 
waszymi rezolucjami i że Truman 
i Bevin bardzo się martwią tym, 
że Pani Henryka Dacewiczowa jest 
przeciw wojnie. Przyznam się, 
ze nic nie mogę odpowiedzieć na te 
uwagi, bo rzeczywiście — któż 
mnie się będzie pytał o zdanie?

Bardziej jeszcze mnie niepokoi 
druga sprawa. Czytałam o świa­
towym kongresie w obronie poko­
ju, który ma się odbyć w Paryżu, 
ale jednocześnie czytam również, 
że Truman, Bevin i Belgijczyk 
Spaak przygotowują jakiś pakt 
atlantycki, który ma przygotować 
wojnę przeciw Związkowi Radziec 
kiemu i  krajom demokracji ludo­
wej, a więc i  Polsce. Nie wątpię, 
że uczeni i pisarze, którzy zjadą 
do Paryża szczerze nie chcą wojny. 
Ale oni przecież i w 1939 roku na­
woływali do obrony pokoju i nic 
nie pomogło. Jakże wierzyć, że 
tyto razem głos ich będzie wy­
słuchany. Czy rzeczywiście wojna 

—  jest bliska i jakie w tym wypadku 
praktyczne znaczenie ma świato­
wy ruch w obronie pokoju i de­
monstracje kobiet przeciw podże­
gaczom wojennym?“

Odpowiadam na pytanie: Pani 
mąż mógłby równie dobrze się 
śmiać z żo łn ie rza , który idąc na 
wojnę mówi: zwyciężymy. Oczy­
wiście bez pana Jana Iksińskiego 
można się śmiało obejść na wojnie. 
Nie można się jednak obejść bez 
milionów Janów i Johnów. Mąż 
Pani, śmiejąc się ze wspomnianego 
żo łn ie rza , sam by się właściwie o- 
śmiesżył.

Sugerując, że stanowisko posz­
czególnych „zwyczajnych“ ludzi 
nie ma żadnego wpływu na bieg 
wydarzeń światowych, mąż Pani 
bezwiednie wchodzi w polemikę z 
Departamentem Stanu, Zdziwi się 
być może czytając to, ale tak jest. 
Bo jaki jest cel audycji „Głosu A- 
meryki“ , jeżeli nie przekonanie 
milionów prostych obywateli Eu­
ropy, Azji, ba nawet A fryk i o 
słuszności polityki amerykańskiej. 
Nawiasem mówiąc „Głos Amery­
k i“ to dość komiczna rozgłośnia. 
Przed każdą audycją speaker u- 
waża za niezbędne upewnić słucha 
czy, że będzie nadawał wiadomo 
ści prawdziwe i tylko prawdziwe. 
To tak, jakbym Pai.i, rozpoczynając 
rozmowę, zapewniała rozmówczy­
nię. „Moja pani, ale ja nigdy nie 
kiarmę, może mi pani wierzyć“ .

Mniejsza jednak z tym. Wolno 
Departamentowi Stanu reklamo­
wać swoją prawdę jak inne firm y 
amerykańskie nowe gatunki prósz 
ku do prania.

Ważne jest to, że skarb amery­
kański wydaje dziesiątki m ilio­
nów dolarów po to, by Pani i Pani 
mąz i wiele tysięcy „zwyczajnych“ 
ludzi na swiecie uwierzyło w praw 
dę głoszoną przez Trumana. De­
partament Stanu traktuje więc 
bardzo poważnie opinię Pani oraz 
siosir Pani w Polsce i noża Po’ską, 
ceniąc je na wagę dolarów. Dla­
czego?

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Klient za drzwiami
^<ząd włoski ubiegający się o przy Fakt, że Saragat, Tremolloni i L/oan-

jęcie Włoch d0 paktu płn. atlantyc­
kiego podobny jest do klienta wycze­
kującego za drzwiam i, aż je otworzą, 
przy czym Departament Stanu poz­
w ala sobie na posunięcia, których nie 
śmie stosować nawet wobec malej 
Danii, czy Lusemburgu.

bardo pozostają w rządzie, że całą 
tak aktualną sprawę polityki zagra 
nicznej partii odroczono do czerwca 
(w międzyczasie de Gasperi podpisze 
pakt), są wystarczającym dowodem 
o co tu chodzi.

Rzeczywistą, konsekwentną opozy-
YV praktyce wygląda to tak, że od cję i  opór społeczeństwa włoskiego

rządu włoskiego zażądano z góry, bez przeciw udziałowi Włoch w  pakcie 
zapoznania się z warunkam i paktu, pin. atlantyckim  reprezentują nato- 
wyrażenia gotowości jego podpisa- miast komuniści włoscy i socjaliści 
nia. Nawet ta w ątła opcaj-cja, na ja  Nenniego. 
ką pozwoliło sobie centrum i lew i­
ca partii saragatowskiej -wywołała 
grymas niezadowolenia w  Waszyng­
tonie.

Stany Zjednoczone żądają od Gas- 
periego kapitulacji bezwzględnej.

Natomiast do tej pory nie zostało 
do Rzymu wysłane oficjalne zapro­
szenie do wzięcia udziału w  pracach 
nad paktem (prace te jak  wiadomo 
zostały już zakończone), jak  również 
rząd wioski nie został nawet zawia­
domiony oficjalnie, czy takie zapro­
szenie zostanie wysłane i kiedy. De 
Gasperiemu jak wiadomo zależało 
bardzo początkowo, aby zasiąść wśród 
„członków — założycieli“; dziś musi 
zadowolić się miejscem wśród takich  
państw ja k  Portugalia i Irlandia. Po 
nadto prosa amerykańska, dość n ie­
dwuznacznie inspirowana przez De­
partament Stanu, rozmyślnie w yol­
brzymiając rzekome ópory w  W a­
szyngtonie przeciw przyjęciu Włoch, 
odegrała rolę naganiacza. De Gaspe­
r i przerażony perspektywą, iż istotnie 
Stany Zjednoczone mogłyby się ewen 
tuainie cofnąć przed trudnościami, 
spowodowanymi koniecznością roz­
szerzenia wojskowego lend - leaseki 
na Włochy —  zapomniał nie tylko —  
jak  to się odgrażał —  postawić włas 
ne w arunki (m. in. sprawę zwrotu 
kolonii i wypełnienia obietnicy w  
sprawie Triestu), lecz czym prędzej, 
—  aby ja k  sądzi —  postawić Stany 
Zjednoczone wobec faktu dokonane­
go — spreparował jednomyślny akces 
rządu do paktu. Może teraz zawiado 
mić Departament Stanu, że klient 
czeka pod drzwiam i.

A le jak  wspomniano wyżej, uchwa

Związane ze sprawą paktu kwestii 
zaufania jest ze strony rządu nie ty l 
ko taktycznym szantażem wobec p ar­
lamentu, ale i próbą wykręcenia się 
właśnie od odpowiedzi na interpela­
cję Nenniego i odroczenia dyskusji 
nad polityką rządową do czasu, gdy 
będzie już zapóźno.

W  międzyczasie, ponieważ pełna 
dyskusja nad tą interpelacją musia­
łaby doprowadzić d0 całkowitej kom 
prom iłacji rządu, de Gasperi usiłuje 
przygotować grunt. Osobliwa i wzbu 
ii zająca obrzydzenie jest ta  p lą tan i­
na kłamstw, w  jaką uw ikłał się de 
Gasperi. Wszak jeszcze niedawno dal 
cn słowo, że nie postawi parlamentu  
włoskiego wobec faktu dokonanego, 
ani też nie wciągnie Włoch w  żaden 
pakt o agresywnych imperialistycz­
nych celach. Należałoby więc chyba 
raczej współczuć włoskiemu prem ie­
row i, gdy usiłuje wyplątać się teraz 
ze sprzeczności, dowodząc że blok 
atlantycki nie ma charakteru agre­
sywnego. A  jeśli już ma —  bo do ta ­
kiej kwintesencji sprowadza się w  
ostateczności rozumowanie de Gaspe 
riego — to niekoniecznie przecież 
Włochy muszą wziąć udział w  w oj­
nie. A  jeśliby ewentualnie wzięły, 
to nie oznacza to, iż musiałyby w a l­
czyć, ponieważ możnaby znaleźć dla 
nich inną robotę... itd,

Do takich to wybiegów i kłamstw  
zmuszony został prem ier de Gasperi 
usiłując udowodnić, że czarne jest 
białe. Możnaby oczywiście powie­
dzieć, że nie on jeden. Racja. A le tak 
jak  sam de Gasperi jest wzorowym  
okazem polityka zaprzedającego

Nomy budżet przyczyni się do wzmocnienia 
potęgi Związku Radzieckiego

Dyskusja uj Radzie Najwyższej ZSRR
MOSKWA, 12.3. (PAP). — Po referacie ministra finansów, Zwierle- 

wa, w obu izbach Kady Najwyższej rozpoczęła się dyskusja nad budże­
tem ZSRR na rok 1949.

Uniewinnienie 7 5 %  hitlerowców 
w strefie amerykańskiej

BERLIN, 12. 3. (PAP). Agencja DPD 
podaje ¡komunikat o wynikach denazyfika 
cjii amerykańskiej Niemiec, z  którego wy 
milka, iż z ogólnej liczby 13 milionów za 
rejestrowanych nazistów, 9,6 miliona, czy 

74 proc. uniewinniono. Z  3,4 m ilion i 
osób, których wina nie ulegała wątpliwo 
śoi, 2,5 miliona ammuestionowano.

Sprawy pozostałych 900 tysięcy faszy 
stów ¡były rozpatrywane w końcu 1948 ró 
ku przez komisje denazyfiikacyjme, które 
uznały jednak, że tytko 0,1 proc. spośród 
nich zasługuje na miano przestępców.

N ow a re fo rm a w alutow a  
w  zach. B erlin ie

ła centrolewu saragatowskich socjal- sw° j  kraj obcym interesom, tak rząd
demokratów jest tylko małym frag­
mentem oporu, jak i ożywia społe­
czeństwo włoskie przeciw próbom 
wciągnięcia Wioch do koalicji impe­
rialistycznej. Opozycja i taktyczne 
łamańce saragatowców są raczej wy  
nik iem  obaw tej p artii przed zbyt 
wyraźnym zdyskredytowaniem się w

włoski jest również nowym wzoro­
w ym  przykładem rządu istniejącego 
tylko dzięki i z łaski Departamentu
Stanu.

W  tym stanie rzeczy można byłoby 
też przewidzieć co przypuszczalnie 
tak bardzo podoba się de Gasperie­
mu w  pakcie atlantyckim. Czy nie

oczach własnej klienteli są grą obli- czasami klauzula upoważniająca Sta
czoną raczej na wewnętrzno —  tak­
tyczne porachunki zarówno z Sara- 
gatem, jak  i chrześcijańską demokra 
tyczną większością w  łonie koalicji 
rządowej —  ale bardzo mało jest w  
tej opozycji wobec polityki de Gas- 
periego względów merytorycznych.

ny Zjednoczone do interwencji w  
wewnętrzne sprawy obcego państwa 
na wypadek, —  gdyby ich protegowa 
nym rządom zapalił się grunt pod no 
gami. Jak wiadomo, nie tylko pre­
m ier Queille ma niespokojne sny. 
De Gasperi także. (h. k.)

B E R LIN . 12.3. PAP. 9 i  10 m arca 
odbyła się w  B e rlin ie  kon ferencja  
p rzedstaw ic ie li ad m in is tra c ji zachod­
n ich  s tre f okupacyjnych, na k tó re j 
rozpatryw ano zagadnienia technicz­
nych przygotow ań do w ym iany  m a r­
k i  „B “  będącej w  obiegu w  zachodnich 
sektorach B erlina , na nowe znak i o- 
biegowe.

Nowa m arka  zachodnio -  be rlińska  
n ie  będzie prawdopodobnie dopusz­
czona do ob ro tu  w  zachodnich s tre ­
fach N iem iec i  pozostanie ściśle we­
w nętrznym  środkiem  p ła tn iczym  dla 
zachodnich sekto rów  B erlina .

„W prow adzenie m a rk i specja lne j — 
pisze „B e r lin e r Z e itung “  jeszcze bar 
dziej pow iększy chaos finansow y i 
spowoduje dalszy w zrost bezrobocia 
w  zachodnim  B erlin ie .

Nowa presja Hoffmana 
na państwa marshaliowskie

Blok anglosaski torpeduje 
rezolucję polską 

u j  Radzie Gosp.-SpoŁ ONZ
NOWY JORK, 12.3. (PAP). — W związku z debatą na plenum Ra­

dy Gospodarczo-Społecznej ONZ nad sprawozdaniem Europejskiej Ko­
m isji Ekonomicznej delegacja polska uniosła projekt rezolucji, zale­
cającej Europejskiej Komisji Ekonomicznej, by w ramach prac nad 
rozszerzeniem handlu między krajam i Europy zbadała kwestię ograni­
czeń, stosowanych przez pewne kraje w celu wpływania na wewnętrz­
ną i  zagraniczną politykę poszcze-

Brytainiii i Francji. Rezolucję polską poparł 
natomiast delegat radziecki Morozow. 

Polaki projekt rezolucji został odirzuco
ny glosami większości proame,ryikańskiej
przeciw glosom ZSRR, Polski i Białorusi 
Indie i Liban wstrzymały się od głosowa 
nia.

Plenum Rady Gospodarczo-Społecznej 
przyjęło poprzednio jednomyślnie rezolu­
cję, przyjmującą do wiadomości raport 
Europejskiej Komisji Ekonomicznej.

gólnych państw europejskich.
Delegacja polska podkreśliła, że rozwój 

stosunków handlowych wewnątrz Europy 
jest nieodzownym warunkiem jej odbudo 
wy i że stosowanie dyskryminacji w dzie 
dżinie handlu międzynarodowego jest 
sprzeczne z  Kartą O N Z.

Delegat polski dr Suchy wymienił kom 
kretne przykłady nacisiku USA ha posz­
czególne kraje Europy zachodniej, prag­
nące wymiany handlowej z  Europą wschód 
nią. W  wyniku tego nacisku ulegają jed 
nostronmej zmianie lub nawet anulowaniu 
umowy gospodarcze między krajami obu 
części Europy.

u0-
a żołnierzami, a z drugiej —  

do rozkładu w szeregach przeciwnika. 
Praktyka wykazała, że wówczas gdy uni­
kamy śmiertelnych ciosów przeciwnika, 
znajdującego się w przewadze, gdy prze- 

— D o B u d a p e s z tu  udała się bułgarska. , grupowujemy wojska w celu zniszczenia
delegacja rządowa, która dokona w ym ia-s____ . -.. J . . . .
n y  d o k u m e n tó w  r a ty f ik a c y jn y c h  b u łg a r -  !; p rz e c iw c ia ła  *w ru c h u  i  g d y  z  w ła sn e j m i -
----------- '— cj at ywy powstrzymujemy się od oparowy-

PARYŻ, 12. 3. (PAP). Administrator 
planu Marshalla —  Hoffman przesiał do 
wszystkich rządów marshafflowskich pi­
smo, w którym domaga się ograniczenia 
stosunków handlowych krajów marhallow 
skich z Europą wschodnią.

Wiadomość ta wywołała wzburzenie 
szerokich kół opinii publicznej i zaniepo­
kojenie sfer gospodarczych krajów mar- 
shaMowslkich.

Większość pism francuskich zaznacza, 
że jedynym wyjściem e impasu, w jakim 
znalazło się życie gospodarcze krajów 
m arsl i al I o w sk,i c li, jest rozszerzenie stosun­
ków handlowych Europy zachodniej z 
Eurppą wschodnią.

„Humanité“ , komentując żądanie ame­
rykańskie, stwierdza,, że administrator pla 
nu Marshalla traiktńje obecnie zupełnie 
jawnie kraje Europy zachodniej, jako 
swych wasali. ,

Rada N arodow ości w ys łucha ła  ko- 
re fe ra tu  przewodniczącego sw ej k o ­
m is ji budżetow ej Chochłowa, k tó ry  
s tw ie rd z ił, iż p ro je k t budżetu, p rzed­
s taw ion y  przed rząd , odzw ie rc iad la  
w y b itn e  sukcesy Z w ią z k u  Radzieckie 
go w  dziedzinie rea liza c ji powojenne­
go p lanu  5-letniego.

Dochody p rzeds ięb io rs tw  stanow ią 
podstawę budżetu, zapew nia jąc około 
9/10 g loba lne j sum y w p ły w ó w  budże 
tow ych.

W zrost budże tów  re p u b lik  zw iązko 
w ych  jes t w yrazem  tro s k i p a r t i i i  rzą 
du o dalszy rozw ó j gospodark i i  k u l­
tu ry  tych re p u b lik .

W im ie n iu  k o m is ji budżetow ej Ra­
dy Narodow ości. C hoch łow  zapropo­
now a ł zatw ierdzenie budżetu przedsta 
w ionęgo przez rząd, powiększając do 
chody o 835.300 tysięcy ru b li.

P rzew odniczący R ady M in is tró w  
re p u b lik i Ło te w sk ie j, Lacis, zazna­
czył, że c y f ry  przytoczone w  re fe ra ­
c ie  m in is tra  Z w ie rie w a * św iadczą o 
tym , iż  Zw iązek R adziecki pom yśln ie 
odbudow uje  swą gospodarkę, podnosi 
dob roby t ludnośc i i  posuw a się k u  ko 
m un izm ow i,

M in is te r p rzem ysłu  spożywczego 
ZSRR, Zo tow , ozna jm ił, że przem ysł 
ten w y k o n a ł z nadw yżką  program  
p ie rw szych  3 la t  5 - la tk i pow o jenne j.

M ów ca ośw iadczył, iż  W ty m  okre ­
sie oddano do u ż y tk u  przeszło 600 no 
w ych  potężnych zak ładów  p ro d u k c y j­
nych. P ro d u kc ja  c u k ru  pow iększyła  
się w  r . ub. w  s tosunku do ro k u  po­
przedniego o 70 proc., w y ro b ó w  cu- 
.k ie rn iczych  o 45 proc., tłuszczów  roś­
lin n y c h  o 33 proc. P la n  1949 roku  
p rze w id u je  da lszy w zros t p ro d u k c ji 
a r ty k u łó w  spożywczych.

Na posiedzeniu R ady Z w ią z k u  ko- 
re fe ra t w  im ie n iu  k o m is ji budżeto- 

j w e j w y g ło s ił p rzew odniczący ko m is ji 
I K o rn ije c , k tó ry  podkre ś lił, że w  prze- 
j c iw ie ń s tw ie  do k ra jó w  kap ita lis tycz - 
j nych, bo ryka jących  się z ogrom nym i 
I trudnośc iam i, Z w iązek R adziecki zw y 

cięsko k roczy  naprzód.
Komisja budżetowa Rady Związku  

popiera oałlstow%iie projekt rządowy 
budżetu, gdyż odpowiada on w  zupei 
naści interesom narodu radzieckiego. 
K  ćm ij cc postawił wniosek o zatw ier­
dzeniu budżetu z poprawką dotyczącą 
zwiększenia dochodów.

Przew odniczący R ady M in is tró w  re 
p u b lik i B ia ło ru s k ie j, K leszew , ¡przyłą 
czy ł się do w n io s k u  k o m is ji budżeto 
w e j, zaznaczając, że nowy budżet 
przy cnym  się do wzmocnienia potęgi 
ZaRR. ,

Rów nież wszyscy pozosta li m ów cy 
w yp o w ie d z ie li się za uchw a len iem  
p ro je k tu  rządow ego budżetu na rok  
1949.

Chłopi polscy 
zw iedzają  U krainę

M O S K W A , 12.3. (PAP). —  Grupa 
delegatów  ch łopów  po lsk ich  w  obwo 
dzie Szumskim  zw ie d z iła  kołchozy 
„M il io n e r “ , „Le n in iec-S z tu rm ow iec“  i 
ko łchoz im . P ię tnasto lec ia  A rm ii Czer 
w one j.

G rupa delegatów, p rzebyw a jąca  w  
obwodzie k ijo w s k im  zw iedz iła  k o ł­
choz im . S ta lina  w e w s i Łozow atka. 
Wieś ta posiada szkołę, k lu b , b ilio te - 
kę, u rząd pocztow y, szp ita l, dom  po­
łożn iczy i  aptekę.

Min. Świątkowski w Pradze
PRA G A , 12.3.49. (PAP). —  MML

Ś w ią tko w sk i z w ie d z ił w p ią te k  szko­
łę  d la  sędziów i  p ro ku ra to ró w , re ­
k ru tu ją c y c h  się z w a rs tw  ro b o tn i­
czych i ch łopskich.

W  zw iązku  z proponow aną w ym ia ­
ną słuchaczy po lsk ich  i  czechosłowac 
k ic h  szkół praw n iczych, d y re kc ja  szko 
ły  prask ie j w y b ra ła  10-ciu uczniów, 
k tó rzy  udadzą się na  4-o miesięczne 
stud ia  do Polski.

W  sobotę m in . Ś w ią tkow sk i w  towa 
rzystw ie  p ro ku ra to ra  Sądu Najwyższe 
og dr. Bańkowskiego opuśc ił Pragę, 
żegnany przez m in . d r. Cepieezkę.

Fr. Joliot i J. Tuwim doktorami luc. 
Uniwei s tetu Łódzkiera

Jak donosi „D z ie n n ik  Łó d zk i“  dziś,

Delegaci ch łopów  po lsk ich , przeby 
w a jący w  obwodzie odeskim , p rzyb y ­
l i  do  C harkow a, gdzie na  dw orcu  po­
w i ta l i  ich  p rzedstaw ic ie le  m ie jsco ­
w ych  o rg an izac ji p a r ty jn y c h  i  państ­
w ow ych . W  C harkow ie  delegaci p o l­
scy z w ie d z ili m uzeum  państw ow e i 
cha rkow sk ie  zak łady  bu dow y tra k to  
rów . W ieczorem, 11 b. m., goście p o l­
scy obecni b y li na p rzedstaw ien iu  
sz tuk i „A n n a  K a re n in a “  w  ch a rko w ­
sk im  teatrze dram atycznym .

w  niedzie lę  na U n iw e rsy tec ie  Łódz­
k im  nastąp i uroczyste wręczenie 
p ierw szych trzech dokto ra tów  hono­
r is  causa. P ie rw szym i doldtpre.mi ho­
no row ym i m łode j ucze ln i łódzk ie j bę 
dą:

F ry d e ry k  Jo iio t-C u rie  (Francja),
A ifre d  Schm id.R eśp ińgcr (Szwaj­

caria),
J u lia n  T u w im  (Polska).
Uroczyste wręczenie dyp lom ów  od 

będzie się w  niedzielę 13 m arca o go 
dż in ie  11 w  a u li U n iw e rsy te tu . Pew­
ne jes t przybyc ie  na uroczystość dyr, 
Schm id-Respingera. P rzy jazd  prof. 
Joilio t-C urie  jest pod znak iem  zapy.

, tan ia. N atom iast T u w im  zna jdu je  się 
W d n iu  12 b. m. w szystk ie  g ru py  obecnie po c iężk ie j operac ji w  szpi­

ta lu  i  wobec tego n ie  weźm ie udzia łu  
w  uroczystości.

de legacji ch łopów  po lsk ich , p o w ró c i­
ły  z obw odów  do K ijo w a .

Zgon gen. G iraud
PARYŻ, 12. 3. (PAP). W  Dijon zmarł 

w wieku 70 łat generał Giraud. W  chwili 
wybuchu wojny Giraud był dowódcą lin ii 
Maginot, gdzie dostał się do niewoli nie 
mieokiej. Po drugiej ucieczce z ¡niewoli w
r. 1943 gen. Giraud był naczelnym do­
wódcą francuskich sił zbrojnych, ale w 

następnym roku został usunięty z tego 
stanowiska wskutek intryg de Gaułle‘a, 
który ogłosił się „wodzem“  armii fra.ncu
s. kiej. Na znak ¡protestu przeciwko zacho 
wamiu- się de Gaui!!e‘a gen. Giraud odrzu 
cił proponowane mu stanowisko generalne 
go inspektora sił zbrojnych i  wycofał się

Lz czynnej służby wojskowej.

Pani Henryce Dacewiczowej 
ze Szczecina-w odpowiedzi

(Dokończenie ze str. 1-ej

W ie lk a  eksplozja  
tu strefie bryty jskie j

B E R L IN . 12.3. PAP. —  W  dn iu  11 
b. m. w  m ie jscow ości W atie  E nstedt- 
S a lzg itte r (strefa b ry ty jska ) m ia ła 
m ie jsce o lb rzym ia  eksplozja, w  w y ­
n iku , k tó re j 13 osób poniosło śm ierć 
a 68 zostało c:,ż k o  rannych. Zgod­
nie z ośw iadczaniem agencji A P  — 
eksplozja w ydarzy ła  się w  m ie jsco­
w ym  składzie am un ic ji, okoliczności 
jednak, w  ja k ic h  do eksp loz ji doszło, 
nie zostały przez agencję podane.

„Tajem nicze okoliczności tego strasz 
nego w ypadku  —  pisze „B e r lin e r Z e i­
tung“  —  p rzypom ina ją  aż nadto w y ­
raźnie ka tastro fę  w  Ludw igshafen. Ża 
chodzi przypuszczenie, iż i  w  tym  w y 
padku ma się do czynien ia z ka tastro  
fą, k tó re j podłożem jest wzmożona 
w  zachodnich Niemczech p ro du kc ja  
zbro jen iow a.“ .

Dlatego, że podczas ubiegłej 
wojny wyszło na jaw, iż stanowi­
sko zajęte przez ludność cywilną, 
przez miliony pań Brown i  Dace- 
wiczowych nie jest znowu tak obo­
jętne dla sztabów generalnych. 
Chodzi przecież o stanowisko ma­
tek żołnierzy, matek partyzantów, 
robotnic fabrycznych, które swoim 
codziennym trybem przechylają 
szalę wojny w tę i  w drugą stronę.

Jasne jest, że gdyby w ZSRR 
obywatelka Iwanowa w kołchozie 
X i  obywatelka Panfierowa w fa­
bryce Y zaniedbywały swoją pra­
cę, to Niemcy i  tak zostałyby roz­
bite. Gdyby jednak dziesiątki mi­
lionów kobiet radzieckich źle pra 
cowały, gdyby innymi słowami 
zaplecze radzieckie niedostatecz 
nie wspierało front, armia radzie- 
Cka g łod łha  1 Z ie  Z a o p a trz o n a  ż, 1 L y

walczyła i Pani, co tu się łudzić, 
nie pisałaby teraz listu ze Szczeci­
na, ani też znikąd, Pani mąż nie 
śmiałby się z Pani, bo najprawdo 
podobniej oboje byście nie żyli, 
a w każdym razie nie mielibyście 
jako niewolnicy trzeciej Rzeszy, 
ani chęci ani potrzeby zaprząta­
nia sobie głowy przyszłością.

Światowy ruch w obronie poko­
ju, obejmujący dziesiątki i dzie­
siątki milionów kobiet i mężczyzn 
ma praktyczne znaczenie, powie­
działbym nawet znaczenie m ili­
tarne. Zmusza bowiem do ostroż­
ności grupkę militarystów na za­
chodzie. Na czele walki o pokój 
stoją, jak Pani wiadomo, partie 
komunistyczne. Ale niech Pani 
weźmie pod uwagę, że w akcji w 
obronie pokoju biorą udział setki

Z ™ °Z NX , jn T S S i., ” 3 S  ..C aters Communisme-

n - i  . i . , • • __i i - ;  ny do utrwalenia solidarności międzyPrzeciwko projektowi rezolucji polskiej ,w^c]carai • ■ • ■ - v 3
wypowie dzieli się delegaci USA, W ielkiej

jw ojny ludowej, zmierzająca z jednej rtro-
nv /To (Tlffrwajfęjlia CaIiTi  ennri-i

żołn i

W  k ilk u  w ierszach

STRATEGIA
CHIŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ®

Napisał Mao - Tse - lu n g
s k o -w ę g ie rs k ie g o  u k ła d u  p rz y ja ź n i,  w s p ó ł­
p ra c y  i  w z a je m n e j p o m o c y , p od p isan e g o  
w  S o f i i  16 l ip c a  ro k u  ub . N a cze le  d e le ­
g a c j i  s to i m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , 
K o la ro w .

— P o łu d n io w o -k o re a ń s k ie  o d d z ia ły  p a r ­
ty z a n tó w , w s p ó łd z ia ła ją c  ze z b u n to w a n y ­
m i o d d z ia ła m i w o js k a , ro z s z e rz a ją  sw e 
o p e ra c je .

— W ie lk ie  a m e ry k a ń s k ie  to w a rz y s tw o  \ 
tra n s p o r to w e  ,.R a ilw a y  E xp ress  A g e n c y “  jj 
z w o ln i ło  bez w y p o w ie d z e n ia  3 ty s . s w y c h  4 
p ra c o w n ik ó w  w  N o w y m  J o rk u ,  z a g ro z iło  1 
z w o ln ie n ie m  9 ty s . d a lszych  p ra c o w n ik ó w
i  z a m k n ę ło  sw e  p la c ó w k i n o w o jo rs k ie .

— P o s ło w ie  p a r la m e n ta rn e j f r a k c j i  D e ­
m o k ra ty c z n e g o  Z w ią z k u  N a ro d u  F iń s k ie g o  
z ło ż y l i  p ro te s t p rz e c iw k o  p o s ta n o w ie n iu  
k o rn ie j!  s p ra w  z a g ta n ic z n y c h  o o d rzu ce ­
n iu  p ro je k tu  u s ta w y , z a k a z u ją c e j j a k ie j ­
k o lw ie k  p ro p a g a n d y  w o je n n e j.

— B r y ty js k a  Iz b a  G m in  ro z w a ż a ła  p ro ­
je k t  u s ta w y , p rz e w id u ją c y  znaczne  u p ro ­
szczenie p is o w n i ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , ce­
le m  u ła tw ie n ia  n a u k i w y m o w y  tego  ję ­
z y k a  p rzez  c u d z o z ie m c ó w . F 'ro je k t u p a d ł 
r o jn ic ą  z a le d w ie  3 g ło só w .

— B . m in is te r  f in a n s ó w  w  rz ą d z ie  fa ­
s z y s to w s k im  — P e lle g r in i,  z o s ta ł ro z p o z n a ­
n y  v / M e d io la n ie  i  a re s z to w a n y  na s k u ­
te k  in te r w e n c ji  p u b lic z n o ś c i. P e lle g r in i 
z o -s g i n ie d a w n o  z w ię z ie n ia .

— Sąd a te ń s k i s ka za ł na  k a rę  ś m ie rc i 
p rzez  ro z s trz e la n ie  4 -ch  w y b itn y c h  d e m o ­
k r a tó w  g re c k ic h  — G lezosa, K irk o s a , Tse- 
repasa  i  D a m ia n id is a .

— W ładze  a te ń s k ie  z a m k n ę ły  u n iw e r ­
s y te t  w  S a lo n ik a c h . R ów nocześn ie  p osta ­
n o w io n o  z a m kn ą ć  szereg sz k ó ł ś re d n ic h  
ty p u  ogólnego- i  za w odow ego .
" —  N a  z e b ra n iu  Z w ią z k u  M e ch a n ikó w ' 

L c n d y ń s k ic l i  p o ru szo n o  sp ra w ę  m a sow e ­
go  z v /a ln ir  n ia  ro b o tn ik ó w . J a k  s tw ie rd z o ­
n o , w  l ic z n y c h  za k ła d a c h  z w o ln io n o  z 
p ra c y  25r/ j  z a tru d n io n y c h . W  o k r r g u  
K in  i on  z '.m k n ię to  o s ta tn io  19 f  a b ry k , a 
w  17 in n y c h  z a p o w ie d z ia n o  re d u k c ję  p e r­
son cl u .

_'iyraczTS O w a Rada W ę g ie rs k ie g o  F ro n
tu  L u d o v /c g o  z w ró c iła  s ję  z odezw a do 
spcieczeńct:,va  w  z w ią z k u  z p ie rw s z y m  « 
k o rć , esern F ro n tu , k tó r y  ro z p o c z n ie  si 
w  tin  i n 15 m a r c '

wania miast, w ofozie wroga wybucha 
olbrzymia radość. Są wprost pijani tym 
„sukcesem“  chwili. Następnego dnia. po

ją  siły obozu imperialistycznego. Prze­
waga jest po ¡naszej stronie, a nie po 
stronie wroga. Obóz antyimperialistycz- 
my, na którego czele stoi Związek Ra­
dziecki, został już utworzony. Siła Zwiąż 
ku Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
kraju, w którym nie ma kryzysów, kra ­
ju, popieranego przez olbrzymie masy lu­
dowe całego świata —  przewyższa silę 
imperializmu amerykańskiego, zagrożone­
go kryzysem, znajdującego się na drodze 
rozkładu, zwalczanego przez masy ludo­
we całego świata.

Kraje nowej demokracji w Europie kon
ą  się.

. zachodu Eu
ropy z Francją i Włochami na czele, 

i antyimperiali-

nie domowej —  co reprezentowało intere- oia, , jalk tylko liczenie na pomoc amery- 
sy narodu chińskiego —  stanowiły oznakę kańską.
Elabości. Przeceniali oni zanadto swe whis Ale czy imperializm amerykański jest , . . . . .
ne siły, a nie doceniali sił rewolucyjny'h. istotnie tak silny, jak to sobie wyobraża Ï?/ we^ ,n? rz«ie i jedmoc:
Znaleźli się więc w swej własnej pułapce. Czang-Kai-Szek i reakcjoniści innych kra W  • zaebe
Obliczenia strategiczne naszych wrogów jów? Czy Ameryka istotnie może dostar ropy ' z . ,clj;cJ4 1 w ł
zawiodły całkowicie. 05ać bez przerwy pomocy Czang-Kai- ają sity ludowe

W  r. 1946, gdy reakcyjna Mika Czang Szekowi i innym rządom reakcyjnym? s 
Kai-Szeka rozpoczęła antyłudową womę W  żadnym razie. Siła ekonomiczna im  ̂ W  Stanach Zjednoczonych siły demo- 
dornową na krajową skalę, uczyniła to nie periałizmu amerykańskiego, która nara- kratyczne wzmacniają się z każdym
tylko, licząc na własne przeważające «“ y stała w czasie drugiej wojny światowej, dniem. Narody Ameryki Łacińskiej nie
wojskowe, ale również, i to głównie na łamie się wskutek niestałości i upadku podporządkują się bezwolnie imperializmo
imperializm amerykański, którv C 'ang- ryniku wewnętrznego i rynków zagranicz wi amerykańskiemu. Potężny ruch wyzwo-
Kai-Szek uważał za nadzwyczaj potężny, nych. Ostatecznie, kurczenie się tych ryn lenia narodowego powstał w całej Azji.
nie posiadający —  z bombą atomową w ków wywoła kryzys ekonomiczny. Wszystkie siły obozu antyimperialistycz
ręku żadnego tywaia. Dobrobyt Ameryki w czasie wojny jest ^3 ®  są zjednoczone i  znajdują się w

Czang-Kai-Szek i jego klika wierzyli zjawiskiem przejściowym: jego siła jest Ofensywie,
z jednej strony, że imperializm anuty powierzchowna i tymczasowa; imperializ Partie komunistyczne 9 krajów eitro- 
kański będzie zaspakajał nieustannie ich mówi amerykańskiemu zagraża codzien- pejskich utworzyły Biuro Informacyjne i
potrzeby wojskowe i finansowe, a z dru- nie kryzys jak niewygasły wulkan. Znaj- rzuciły apel do walki, wzywając ludy
giej strony —  żywili złudzenia co do duje się on już właściwie . na tym wul- całego świata do przeciwstawienia się im-
,/nieuniknionego“  ¡konfliktu między Zwiąż kanie. periałistycznym planom. Apel ten na- .
kiem Radzieckim, a Stanami Zjedncczo- Ten stan rzeczy zmusił imperialistów tchn4ł wiarą uciśnione narody całego j  n l męża, a le  1 d z ie c i W aszych
nyrni 1 wybuchu trzeciej wojny świito- amerykańskich do wypracowania planu o- «wiata, pokazując im słuszną drogę w a l-! podrosną. O bóz p o k o ju , na czele

zdobyciu Kałganu Czang-Kai-Szek zwołał w«i- panowania świata, do rzucenia się jak &i \  zaufania w zwycięstwo. Wszystkie k tó re g o  s to i Z w ią z e k  R a d z ie ck i,
s;we reakcyjne Zgromadzenie Naród )we, Tego rodzaju zaufanie do im,penal izmu zgłodniałe zwierzę na Europę, Azję i im- ainityimperialistyczne siły Wschodu po- 
jak gdyby jego reakcyjne panowanie było amerykańskiego jest wspólną cechą cha- ne kontynenty, gromadzenia pod swymi winny się zjednoczyć do walki z impe- 
tak niezachwiane jak góra Tai. Imperia- rakterystyezną s ił reakcyjnych w rozmai- skrzydłami wszystkich sił reakcyjnych i riałizmem i postawić jako ceł wyzwole-
liści amerykańscy również nie posiadali tych krajach świata od chwili zakończę- organizowania obozu ¡imperialistycznego, n ‘e miliarda uciśnionych na Wschodzie,
się z radości ,jak gdyby ich plan prze- nia drugiej wojny światowej. Jest to odt.i- antydemokratycznego, skierowanego prze- będziemy mogli przezwyciężyć -wszystkie 
kształcenia Chin w kolonię amerykańską ciem siły ciosu, jakiego doznał kapitalizm ciwko wszystkim silom demokratycznym, trudnośoi i wszystkie^ przeszkody, nasza 
był na najlepszej drodze do realizacji. w wyniku drugiej wojny światowej. Sła- ze Zw. Radzieckim na czele; wreszcie do siła będzie niezwyciężona —  jeżeli —

bóść sił reakcvimvoh w rozmaitvch hr?- »„Joi

tysięcy i miliony kobiet nie zwią­
zanych z partiami komunistyczny 
mi, a w wielu wypadkach głosu­
jących w wyborach na partie prze 
ciwne i wrogie komunistom. W 
Norwegii partia komunistyczna 
jest słabsza liczebnie od „Partii 
Pracy“ , ale w demonstracjach prze 
ciw udziałowi Norwegii w tzw. 
pakcie atlantycki!^ biorą udział 
dziesiątki tysięcy kobiet napewno 
niekomunistek, ponieważ przema­
wia do nich prosta i oczywista pra 
wda, że polityka rządu zagraża 
bezpieczeństwu ich ogniska domo­
wego, życiu ich dzieci i  mężów.

Wśród uczonych i  pisarzy, któ­
rzy popierają akcję prowadzoną 
przez rewolucyjny ruch robotniczy, 
przeciw knowaniom wojennym, 
jest wielu niekomunistów i bodajże 
pod niektórymi względami prze­
ciwników komunistów, ale ludzie 
ci są przeciwni wojnie i dodaje im 
Otuchy fakt, że nie są osamotnie­
ni, że dziesiątki milionów ludzi 
udziela im poparcia. Pamiętajmy 
zaś, że wśród uczonych, biorą­
cych udział w kampanii pokojo­
wej, znajdują się wybitni specja­
liści, których stanowisko w spra­
wie pokoju i wojny nie jest obo­
jętne dla tych, co ją przygotowują.

Czy niebezpieczeństwo wojny 
jest aktualne bezpośrednio, czy 
prościej mówiąc, sprawa wojny 
jest sprawą dnia jutrzejszego na­
wet w przenośnym znaczeniu tego 
słowa? Nie! proszę Pani.

Przywódcy obozu anglosaskiego 
zdają sobie sprawę ze swej słabo­
ści, zdają sobie sprawę, że musie­
liby wojnę przegrać, a natu­
ralnie nie chcą się narazić na klę­
skę, która tym razem zmiotła by 
ich w'adzę w całej Europie zachód 
niej,^ organizują oni blok atlan­
tycki, który, jak się spodziewają, 
ma wzmocnić ich siły i dać im wię 
ksze szanse zwycięstwa w przysz­
łości. Gdyby zagadnienie sprowa­
dzało się do tego, czy wojna ma wy 
buchnąć w najbliższym czasie, to 
moja odpowiedź na Pani pytanie, 
zgodnie z moim najgłębszym prze­
konaniem, brzmiałaby: Nic. Rze­
czywiście wtedy bym Pani pora­
dził: szkoda czasu na te zebrania, 
nie ma sobie czym głowy zawra­
cać.

Chodzi o to, że przywódcy obo­
zu kapitalistycznego przygotowują 
się do wojny, która ich zdaniom 
wybuchnie w przyszłości, chociaż 
w nieokreślonym czasie. Polityka 
obozu demokratycznego nie może 
się jednak ograniczyć do troski t ,-l 
ko o to, co będzie jutro. Musi się 
troszczyć nie tylko o to, żeby woj­
na nie wybuchła w przyszłym roku 
czy za dwa lata, ale również żeby 
nie wybuchła za 10 czy 15 lat. Cho 
dzi nie tylko o ratowanie życia Pa-

gdy

Reakcyjna Mika Czar.g-Kai szeka i je bóść sił reakcyjnych w rozmaitych kra- przygotowywania trzeciej wojny, zmierza- zumiemy naukę marksizmu-leninizmu,
zro-

go amerykańskich panów powinna srbie jach, ich utrata zaufania we wiasne siły j:ącej°do m isK z^ ia^sd rd em d ira tjić^ydh . M z ie tn y  mieli wiarę w masy,-jeżeli 
zdać już sprawę ze swych błędów. Uwa- jest równocześnie jednak miarą ¡wzrostu Jest to projekt bezsensowny. Siły demo zidentyfikujemy się z nimi i poprowadzi
żała ona, że wszystkie wysiłki chińskiej elementów rewolucyjnych w całym świe- kratyczne całego świata powinny i mo- rny i e naprzód. (—)
partii komunistycznej w kierunku urrzy- cie. Wskutek tego reakcjoniści uważają, gą zniweczyć całkowicie ten plan. Siły ---
niania pokoju i przeciwstawienia się woj że obecnie nie ma dla nich innego opar obozu antyimperiałistycznego przewyższa- *) Patrz „Rzeczpospolita" z dn. 11 brr

zawczasu demaskuje plany inspi­
ratorów nowej wojny, zawczasu 
mobilizuje milionowe masy na ca­
łym świecie, żeby zapewnić świa­
tu trwały pokój, żebyśmy, po­
wiedzmy, za 10 lat nie musieli so­
bie powiedzieć: jutro napewno wy 
buchnie wojna. Pani mąż nie ma 
racji.

Ściskam Pani dłoń
Edmund Bora
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Zmiany w gospodarce finansowej

r Zgodnie z uchwalą przyznawanie dota 
C)i wyrównawczych dla powiatowych zwią 
aków samorządowych, gmin i miast wy­
dzielonych przekazane zostaje Zarządowi 
Samorządowego Funduszu Wyrównawcze­
go, natomiast w stosunku do 3.000 gmin 
wiejskich i  dkolo #40o miast niewydzieJo- 
nych —  prezydiom wojewódzkich rad na­
rodowych w granicach limitów, ustalo­
nych przez Radę Państwa.

Uchwala ta, centralizująca dysponowa­
nie dotacjami Samorządowego Funduszu 
Wyrównawczego stawia nowe zadania 
przed radami narodowymi, aktywizując 
ich działalność na odcinku gospodarki pie 
niądzem, uproszczenia procedury przyzna 
wania dotacji i zaspakajania potrzeb na 
podstawie znajomości terenu.

Milionowe afery łapówkowe
tu przemyśle piujoiuarskim

Proces tu Sądzie O kręgow ym

W d ru g im  d n iu  procesu p rzec iw ko  
by łym  dy re k to ro m  przem ysłu  ferm en 
tacyjnego, oskarżonym  o szkodn ict­
w o gospodarcze i  nadużycia, Sąd 
p rz y s tą p ił do przesłuchan ia oskarżo­
nych.

H e n ry k  Oppenheim, b. naczelny dy 
re k to r  C entr. Zarządu Państw. P rze­
m ysłu  Ferm entacyjnego p rzyzn a ł się 
do w in y  ty lk o  częściowo.

O ppenheim  b y ł przed w o jn ą  długo 
le tn im  d y re k to rem  B ro w a ró w  Haber 
busch i  Schiele i  rów n ie ż  akc jona riu

Gospodarka finansowa samorządów
tu W arszaw skiej W o j. Radzie N arodow ej

W  dniu 12 hm. obradowało w stolicy 
plenum Warszawskiej Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej. Na wstępie obrad krótkie 
przemówienie wygłosił nowomianowany 
wojewoda warszawski Białkowski.

Przewodniczący Rady Lipert złożył 
sprawozdanie z rozdysponowania dotacji 
z Samorządowego Instytutu Wojewódzkie

Marszalek Kowalski 
prezesem zarządu Instytutu 

im. Chopina
Nowoobrany Zarząd Instytutu Frydery 

5ca Chopina, ukonstytuował się jak nastę 
puje:

Prezes —  Marszalek Sejmu W . Kawał 
ski, wiceprezesi: M in. Odbudowy dr B. 
Kaczorowski, S. R. Dobrowolski, prof. P. 
Rychter, prof. H. Sztompka, sekretarz —  
M . Idzikowski, zastępca sekretarza —  W. 
Jastrzębiec -  Rudnicki, skarbnik —  F. 
T o  rczyńsikii.

Goście czechosłowaccy 
iu Poznaniu i tu Łodzi

' B aw iąca w  Polsce grupa przedsta­
w ic ie l i czechosłowackiego św ia ta  pra 
c y  oraz s fe r ku ltu ra lń o -n a u ko w ych  
p rz y b y ła  do Poznania.

W ycieczka zw iedz iła  in s ty tu c je  k u l 
tu ra ln o -n a u ko w e  P oznan ia oraz za­
k ła d y  H. Cegielskiego.

W  po łu dn ie  odbyło się p rzy jęc ie  
gości w  siedzib ie  w o jew ództw a. W ie- __ 
czorem  goście czechosłowaccy b y li na 
p rze ds taw ien iu  „P o ca łu n ku “  Smeta­
n y  w  Teatrze W ie lk im .

Delegacja m łodzieży czechosłowac­
k ie j rep rezen tu jąca  z w ią z k i zawodo­
w e b a w iła  w  Łodzi. Goście z w ie d z ili 
ośrodek k o n fe kcy jn y  n r. 4 oraz PZPB 
n r .  2. W  rozm ow ie  z m łodz ieżow ym i 
p rzo d o w n ika m i p ra cy  goście czecho­
s łow accy w y ra ż a li sw ó j po dz iw  dla 
w ie lk ie g o  w y s iłk u  m łodzieży po lsk ie j 
o raz d la  w zo row e j o rg a n iza c ji w sp ó ł­
zaw od n ic tw a  p ra cy  w  przem yśle w łó  
M enn iczym .

Odznaczenie działaczek Ligi Kobiet
w Warszawie

V ”k’ b  K . TCentralna) i W aler,a. (Żoliborz).
n ,miomy uznania otrzymały dwa maj- 

f J s z T L ła  Starówki: P Z U W  i pocztow 
eów oraz zespól świetlicowy, dzielnicy 
Jródmi eści e -Północ.

Wystawa sztuki ludowej
! min. K u ltu ry  i Sztuki oraz Zw. 
^Samopomocy Chłopskiej“ organizu­
ją wielką wystawę polskiej sztuki lu 
dowej i  rękodzielnictwa w Warsza- 
!Wde.

P ro te k to ra t nad w ystaw ą ob ję li: 
M arsza łek Sejm u W. K o w a lsk i i  m i 
n ls te r K u ltu ry  i  S z tuk i S. Dybowski.

go w kwocie 561 min. zł. Z  sumy tej 253 
min. zł przyznano gminom miejskim, 93 
min. z ł —  powiatowym Związkom Samo 
rządowym, 86 min. z ł Zarządom M ie j­
skim miast wydzielonych, 80 min. zl Z M  
miast powiatowych oraz 49 min. z l Za­
rządom Miejskim miast niewydzielonych.

Wprowadzono zasadę, na mocy której 
ludność wiejska posiadająca dochód rocz 
ny, niższy niż 10 q ma prawo do 
korzystania z leczenia na koszt Związku 
Samorządowego; odpowiednie sumy na 
ten cel uwzględniono w budżetach. Na 
wykonanie tych zadań na każdą z gmin 
przypadło ok. 600 tys. zl.

Poważnie zwiększono również wydatki 
na rolnictwo, a w szczególności na akcję 
hodowlaną, -w której woj. warszawskie 
zajmuje obecnie drugie miejsce w kraju.

Na budowę i konserwację dróg i mo­
stów przewidziano z  budżetu 1,215 min. 
zł.

Na odbudowę wsi przewidziano 166 
mJm. zł, z których zakończona ma być 
odbudowa 1141 zagród oraz odbudowa 
dalszych 914 zagród i budowa 52 nowych 
zagród.

Na zakończenie powiadomiono Radę, 
iż wojewódzki oddział zw. zaw. pracow 
ulików drogowych zadeklarował wyHeona- 
nie planu rocznego robót w ciągu 10 młe 
sięcy.

Szem tych  b row a rów . La tem  1945 r. 
w  tra kc ie  obe jm ow ania  urzędowania, 
O ppenheim  ze tkną ł się z oskarżonym  
H erczką i  p rzyrzeka jąc  m u udzie le­
n ie  u ła tw ie ń  w  prow adzen iu  ro z le w ­
n i p iw a, wszedł do spó łk i w  tym  
przeds ięb iors tw ie  ja k o  c ichy  w sp ó l­
n ik . Wszedł on rów nież, ja k o  c ichy 
w s p ó ln ik  do f irm y  „T h iem e i  S -ka" 
za udzie len ie  pom ocy T h iem em u w  
uzyskan iu  d la  n iego w y łączne j sprze 
dąży p iw a  na W arszawę. Za podobne 
us ług i s ta ł się on ró w n ie ż  c ichym  
w sp ó ln ik iem  b ro w a ru  „F o r tu n a “  w  
M iło s ła w iu  oraz założonej p rzez s ie­
bie c iche j spó łk i F a b ry k i W ód Gazo­
w ych  i  ro z le w n i p iw a  pod f irm ą  
„A k w a “ , w c iąga jąc do sp ó łk i te j 
oskarżonych Stom lera, H erczkę i  H u - 
m ińskiego. Za pomoc i  różne us ług i 
d la  tych  spółek O ppenheim  p o b ra ł od 
Thięm ego 250 tys. zł., od H e rc z k i — 
450 tys. zł., od w łaśc ic ie li b ro w a ru  
„F o rtu n a “  około 350 tys. zł.

F ranciszek Stem ier, b. dy r. f in a n ­
sowy Centr. Zarządu Ferm en tacy jne­
go p rzyzna ł się do pobran ia  łapów ek 
w  wysokości 340 tys. zł.

M a rian  B elersk i, nacze lny d y re k to r 
Zjednoczenia Państw. P rzem ysłu  P i- 
wowarsko-S łodowego w  Bydgoszczy, 
ośw iadczył, iż  pobraną sumę 500 tys. 
zł. n ie  ob róc ił na  w łasne cele, t r a k ­
tow a ł ją  je dyn ie , ja k o  tzw . fundusz 
dyspozycyjny. Pieniądze te o trzym a ł 
B e le rsk i od Sm olińskiego, b. d y re k to ­
ra  Państw. B ro w a ru  N r. 1 w  G dań­
sku.

Z ygm un t Bacewicz —  zastępca na­
czelnego d y re k to ra  b ro w a ru  w  O ko­
c im iu  p rzyzna jąc  się do w in y  częś­
ciow o kw e s tion ow a ł wysokość pobra­
nych łapów ek, wyszczególn ionych 
przez a k t  oskarżenia, tłom acząc, że 
kw o tę  250 tys. zł. o trzym aną od h u r ­
to w n ik a  p iw a  w  W arszaw ie H e rczk i 
oraz 150 tys. zł. b y ły  rzekom ą p ro w i­
z ją  z dostaw  jęczm ien ia  w  ro k u  1945.

Eugeniusz S m o lińsk i —  inż. che­
m ik , naczelny d y re k to r b ro w a ru  w  
Gdańsku, przyzna je  się do zarzuca­
nych m u w  akcie oskarżenia czynów. 
O pow iada Sądow i o n ie le ga ln ym  po­
b ie ra n iu  dopłat od h u r to w n ik ó w  p i­
wa, k tó rą  to drogą osiągnął 4,5 m i­
liona  zł., rozdz ie la jąc  je  z k o le i m ię ­
dzy swoich w sp ó łp ra co w n ikó w  oraz 
w ręczając k ilk a k ro tn ie  znaczniejsze 
sum y B elersk iem u. O skarżony p rzy ­
znał się rów n ie ż  do n ie lega lne j sprze 
dąży p iw a  w p ro s t z b row a ru .

Na tym  rozp raw ę  odroczono do po­
n iedz ia łku  b. r.

U krain iec h itlero iu iec  
skazany na śm ierć

Sąd Okręgowy w Zamościu skaza! na 
karę śmierci ukraińskiego hitlerowca — 
Eugeniusza Machometa. Machomet współ 
pracował z Niemcami w charakterze kom 
fidenta i należał do ukraińskiej nacjonaii 
stycznej organizacji SS-Galiziein.

Wskutek denuncjacji Mahometa w osa 
dzie Nabusz w powiecie tomaszowskim 
gestapo zamordowało 4 osoby.

Zewsząd o wszystkim
JL w  W a łb rz y c h u  u ru c h o m io n o  d ru g i 

na D o ln y m  Ś ląsku  p rz y fa b ry c z n y  o ś ro d e k  
z d ro w ia , k tó r y  o b s łu g iw a ć  m a  6.500 ro ­
b o tn ik ó w  i  g ó rn ik ó w . O ś ro d e k  posiada  
o d d z ia ł c h o ró b  w e w n ę trz n y c h , o d d z ia ł za ­
p ob ie ga w czy , sa lę  e le k tro te ra p ii,  ła ź n ie  
itip . P e rs o n e l s k ła d a  s ię  z  d w u  le k a rz y  
i  trz e c h  s a n ita r iu s z e k . O śro d e k  c z y n n y  
je s t o d  g. 8 ra n o  d o  20.

A  R zeka Ł y n a  zo s ta je  p o g łę b io n a  1 u re ­
g u lo w a n a  na  p rz e s trz e n i od O ls z ty n a  do 
R us i. Już  p rz y  p ie rw s z y c h  ro b o ta c h  p o ­
z io m  w o d y  w  rze ce  o b n iż y ł s ię  o  60 cm ., 
d z ię k i cze m u  o d w o d n io n o  o k o ło  500 ha 
łą k . N a  a k c ję  p rzezn a czo no  8 m ilio n ó w  z ł.

Rozr^tuki u m y s lo ire
pod  k ie ro w n ic tw e m  W ł. L u b n a a ra  i  R . M ia ik c w -k is g o  

1. R E B U S  W IR O W Y

N a tre ś ć  re bu su  s k ła d a ją  s ię  s ło w a  o p o c z ą tk o w y c h  l ite ra c h  w , j ,  n . s.
L . M a la ń s k i, Łćdż .

2. & P O W IE D 2  - S Z A R A D A .

G d y  c z te ry - t ró jk a  m n ie  te m p e ra m e n t 
i  d w a  w s trz y m u ją  h am u lce , 
w y ła d o w u ję  s ię  e p ig ra m e m , 
b o  n ie  p o tra f ię . . .  w  b ó jce .

R o zu m ie m , że to  — n ie  f a i r  za baw a : 
n ie  — sa lo n , t y lk o  — tró j-c z w a r te , 
a le  coś s ikusi czasem  na k a w a ł 
Ip ó ł-se rio , a na  p ó ł-ż a rte m ).

I  w  sk ru sze  w z d y c h a m , b y  n ie  z a w io d ły  
ra z -d ru g ie  s m a ku  i  ta k tu ,
¿«by c h i r a k te r  z m ie n ił s ię  p o d ły  
l  m e  p iu ł  z lu d ź m i k o n ta k tó w .

,,K a s ta “ , O tw o c k

3. K A L A M B U R

N u ta  z g a m y  i  pa łasze  
— N a jle p s z e  w y c z y n y  nasze.

,,B o la n “ , Ł ódź .
Za ro z w ią z a n ie  w s z y s tk ic h  p o w y ż s z y c h  

zadań  p rze zn a cza m y  t r z y  w a r to ś c io w e  
k s ią ż k i do ro z lo s o w a n ia . M ię d z y  ty c h  u -  
c z e .- ln ik ó w , k tó rz y  nadeś lą  bezb łę dn e  ro z ­
w ią z a n ie  co  n a jm n ie j je d n e g o  za da n ia  
ro z lo s u je m y  d o d a tk o w o  d w ie  n a g ro d y  p o ­
c iesze n ia .

R o z w ią z a n ia  n a d s y ła ć  n a le ży  w  te r m i­
n ie  d w u ty g o d n io w y m , lic z ą c  od d n ia  d z i­
s ie jsze g o .

SPORT I W Y C H O W A N IE  F IZYCZNE

TABELA WYfiRATOl 55 Lift f i l
2-gi dzień ciągnienia lll-e j klasy

ob. 
(¡Praga

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

SSlektroizolacyjne p łó tna  i  pap ie ry  
dostarcza L a b o ra to r iu m  E lek tro tech ­
n iczne  „La b o re l', Warszawa, Tere- 
ip o ls k a  24. K  191-0

Centralny Zarząd
g j  Przemyślu TIhezczc ,=ego
= =  W A R S Z A W A

zakupi:
2 t r ó jw a lc ó w k i  g ra n ito w e  o d łu g . 
w a lk a  40 — 50 cm ., 1 m ie s z a rk ę  do 
k re m ó w  z p o d w ó jn y m  p łaszczem  
o  p o je m n . 50 — 70 I t r . ,  2 m ie s z a rk i 
z s ito w n ic a m i do p u d ru , 1 m ie s z a r­
k ę  z s ito w n ic ą  d o  szam ponu .

O fe r ty  z p o d a n ie m  o p isu  te c h n ic z  
neg-o i  c e n y  n a le ż y  s k ła d a ć : C e n tra l 
n y  Z a rz ą d  P rz e m y s łu  T łu szczo w e ­
go, W -w a , u l.  K ra k .  P rze d m . 7. 
O d d z ia ł Z a o p a trz e n ia  in w e s ty c y j­

nego  K r .  363-0

I

Poważna instytucja
spółdzielcza

zaangażuje natychm iast:
1. k ie r o w n ik a  d z ia łu  z a o p a trze n ia
2. k ie r o w n ik a  d z ia łu  h a n d lo w e g o
3. k ie r o w n ik a  in s p e k to ra tu  k o n t r o ­

l i  te c h n ic z n e j do W yd z . P ro d u k c j.
4. s ta rszego  re fe re n ta  i n s j ^ t o r a t u  

k o n t r o l i  te c h n ic z n e j do W yd z . P ro  
d u k c j i .

5. b u c h a lte ró w  -  re w id e n tó w  do 
d z ia łu  k o n t r o l i .  O fe r ty  sub „ M

B tv .ro  O g łoszeń , W ie js k a  16 K r  365-1

W ygrane po 209.009 zl padły na
N r N r 23402 w  Warszawie, 68781 w  
P io trkow ie , 87759 w  Lublin ie-

W ygrane po 100.000 z ł padły na 
N r N r  104 3331 12501 15538 18327 
26170 31561 38999 39695 48734 50969 
68394.

W ygrane po 40.000 z ł padły na N r 
N r 74 12522 15971 39050 57202 70591 
71085 74803 77235 80"94 87929.

W ygrane po 16 000 t ł  pad ły na N r 
N r 403 2730 6843 6957 7787 8803 
11307 14106 14457 17501 20945 21013 
21076 21244 22627 26623 26978
28021 28819 41167 42687 43464 47984 
48095 50191 50212 50218 50490 54142 
59890 61425 63015 65416 69557 71989 
72531 72815 77880 79079 80649 82960 
84347 85394 85405 86243 89735 94343.

W ygrane po 8,000 zł. 2014
2892 4165 5048 5134 5577 6215 
7148 7852 8310 11579 12263 14832
16201 16609 17175 .17450 17660 17677 
18611 21678 22354 23534 26071 28484 
28504 31765 32939 33317 33446 34367 
35431 35812 36554 36737 38567 38571 
40696 41088 41439 42038 43082 44433 
44754 45338 45472 46659 46951 47691 
47730 47733 47895 48356 50246 50673 
52066 54134 56591 57492 58335 59216 
61817 63017 65376 65403 68579 68831 
70478 71979 72152 72763 75874
77435 79424 80082 80155 81367 83021 
83370 87873 88219 88837 90544 90762 
93152.

W ygrane po 4.000 z ł 922 951
1150 778 843 2103 248 479 485 
491 584 829 880 943 3731 4045
505 587 910 5593 657 747 842 6151 
399 418 494 510 542 588 8409 534 896 
9564 703 796 944 10009 179 472 510 
11204 900 12087 293 600 13162 449 
493 991 14208 313 14879 15093 314 
325 805 864 898 902 16125 846 17037 
18245 19381 977 20137 196 299 343 
510 760 22458 23181 24043 312 379 
641 25355 404 878 36330 529 540

27215 251 532 29541 30676 31166 512 
803 32084 787 34164 422 35175 181 
528 874 36793 37211 410 420 439 507 
605 610 870 885 38496 605 822 890 
995 39198 398 967 40109 41638 844 
42144 414 441 898 924 43185 395 516 
523 596 932 45025 117 305 4C1 548 
838 959 43292 556 722 778 49187 222 
400 469 502 773.

50146 264 279 582 668 51259 339 343 
623 794 838 52040 157 350 551 811 
55488 693 929 963 56027 107 316 716
57152 213 282 293 444 656 58124 327
526 680 59054 657 61419 872 62259 370 
507 635 63409 828 64323 65019 66257 
370 572 67245 807 68286 370 396 69160 
266 967 71178 623 692 73708 934 74324 
492 587 674 763 75077 162 384 724 
793 882 77064 314 561 817 79395 628
962 80168 194 346 869 81098 508 648
730 750 82477 83614 840 84001 318 
380 443 593 85236 264 429 631 743 
86083 158 286 345 469 646 87560 697 
798 89415 963 987 90509 91617 92220 
832 93774 94437 518-

Dalszy ciąg w ygranych po 1,000 zł.
13025 047 9 75 109 36 53 259 

478 662 81 715 800 17 901 2 17 93
17004 42 127 388 400 520 35 78 ©67 
98 770 86« 36 900 69 13028 250 317 
423 30 58 502 50 601 33 56 735 68
6900 51 72 19052 116 81 206 11 23 33 
43 52 333 42 479 666 760 874 964. 
20024 24 90 143 531 68 625 893 950 
52 56 66 21066 110 41 77 231 83 95 
583 676 789 93 821 904 22167 77 202
16 61 62 397 436 51 55 82 503 46 48 
653 93 718 39 42 809 24 914 37 23081 
97 163 212 25 47 348 83 429 87 521V31 
43 619 68 713 74 816 838 69 77 91 902 
83 24041 61 259 95 301 11 19 67 402 
25 58 76 91 659 753 88 810 815 23053 
79 161 71 290 617 714 35 63 81 82 803
17 43 44 956 86 26025 158 351 465 309 
55 713 86 838 39 68 27115 52 220 92 
316 82 479 514 68 72 712 13 19 37 99 
815 79 908 57 58 28042 75 127 691 
705 2654 83 850 934 50 87 29101 28 53

Siatkarki polskie przegrały 1 : 3 
z reprezentacją Czechosłowacji

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

Centrala Zapatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Chemicznego

W  G L IW IC A C H  U L. R A D IO W A  2
o g ł  a s 3 a ---------------

p rz e ta rg
n ie o g ra n ic z o n y

na dostawę:
n  im n u te k  ze szkła neutralnego, oranżowego i  b ia łego  i  ze szkła
1 a lka licznego o po jem ności od 1 om. do 20 cm 3 w  ilośc i Ogólnej ca 

20.0,00.000 sztuk.
9) tleniku żelaza (czerw ony tlen ek  żelaza) w  ilo śc i GO ton.
toos7torvsy ślepe, szczegółową specyfikac ję  am pułek, w a ru n k i tecn- 

. oraz bliższe in fo rm a c je  otrzym ać m ożna w  C e n tra li Zaopatrze- 
; o M ateria łow ego Przem ysłu Chemicznego w  G liw icach , u l. Radiow a 2, 
iw w  N r 22 w  godzinach urzędowych. Na życzenie o fe ren tów  C.Z.Mat. 

p r h im  'wyśle ślepe kosztorysy, specyfikację  oraz w a ru n k i p rze targo- 
■ T n ie k ty  obejm ujące część łub  całość dostaw y w. w . a rty k u łó w  nale- 

zy składać w  K a n c e la r ii C.Z.Mat.P.Chem. do dn ia  25 m arca b.r. godz.

815’o tw a rc ie r o fe rt nastąp i w  ty m  sam ym  d n iu  o  godz. 8.30 w  poko ju  
g _  io C.Z.Mat.P.Chem.

O fo ry  w  za lakow anych kopertach w in n y  być zaopatrzone napisem : 
P rzeta rg  na dostawę . . . .  (pkt. 1 lu b  2). Do o fe rt na leży dołączyć k w it  

na wpłacone w a d iu m  w  wysokości 2% o fe row anej sumy. W adium  na ­
leży składać w  gotówce lub  w  papierach w artościow ych na rachunek 
budżetowy C.Z.Mat.P.Chem. w  N.B.P, w  G liw ica ch  na sum y do re fu n ­
da c ji Centra la  Zaopatrzen ia M ateria łow ego Przem ysłu Chemicznego 
zastrzega sobie praw o w olnego w yboru  oferenta, częściowego lu b  ca łko ­
w ite g o  un ie w ażn ie n ia  p rze ta rgu  bez podania p rzyczyn y  i  bez praw a 
ja k ie g o k o lw ie k  roszczenia ze s trony  oferentów . K r  370-1

PRAGA 12. 3. (Teł. w!.). Siatkarkom 
Czechosłowacji «dał się rewanż za poraź 
kę -w Warszawie. Drugie międzypaństwo­
we spotkanie przegrała reprezentacja Pol 
ski w stosunku 1:3 (16:4, 13:15, 13:15 i 
5:15).

Przebieg meczu był ciekawy i w pierw 
szych setach bardzo emocjonalny, a gra

Turniej ligi hokejomej 
u; Bydgoszczy

Na lodowisku ZS „Gwardia" w Byd­
goszczy rozpoczął się turniej hokejowy 
o 5, 6, 7 i 8 miejsce w Lidze hokejowej 
z udziałem „Piasta", „Baildonu" i miejsco 
wej „G ward ii". N ie  zgłosili się hokeiści 
ŁKS-u, oddając punkty walkowerem.

W  pierwszym dniu turnieju „Piast" 
(Cieszyn) zdobył punkty walkowerem, z 
powodu nie stawienia się ŁKS. W  drugim 
spotkaniu „Baildon" (Katowice) pokonał 
„Piasta" w stosunku 2:1 (1:0, 0:1, 1:0), 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Skarżyń 
ski i Jasiński, a dla „Piasta" —  Hutta.

stała na zupełnie dobrym poziomie. Dru­
żyna polska zagrała nadzwyczaj ambitnie 
nawiązując z Czeszkami zupełnie równo­
rzędną walkę. Po wygraniu pierwszego se 
ta 16:14 w następnym Polki nieco osłabły 
i nieznacznie przegrały.

W  trzecim secie obie drużyny za wszel 
ką Cenę dążyły do zwycięstwa. Wygimna 
stykowane Częszki, mając dobrą kondycję 
fizyczną, lepiej wytrzymały walkę nerwo­
wo, rozstrzygając grę na swoją korzyść. 
Zmęczone Polki załamały się nerwowo i 
w ostatnim secie nie były już zdolne na 
wet do skutecznej defensywy, przegrywa 
jąc go wysoko.

W  drużynie polskiej wyróżniły się Wo 
jewódaka i English, a w zespole czeskim 
najlepsze były —• Valaskova i Burianova.

Na meczu obecni byli m. in. prezes So 
kola czechosłowackiego dr Truhlar oraz 
sekretarz ambasady RP. dr Przezwański. 
Siatkarki CSR zdobyły puchar przechod 
ni, ufundowany przez Czechosłowackie 
Ministerstwo Szkolnictwa.

W  niedzielę drużyna nasza jako repre 
zentacja Warszawy rozegra mecz z Pragą.

Ziednoczone Zakłady 
P r z e m y s ł u 
Nieorganicznego

G LIW IC E , U L . GÓRNE W A Ł Y  25

ZAKUPIĄ
7, te rm in em  dostawy na tychm iast:

9 szt. S IL N IK Ó W  E LE K TR Y C Z N Y C H  p ie rśc ie n iow ych  lub k ró tko - 
aw artych  15 K M  2850 o b r/m in , 220/380 V. W szystkie s i ln ik i jednakow ej 
mocy, budow y i  w ym ia rów .

1 szt. C H Ł O D Z IA R K A  na 15.000 c a l/h  na COę luib SO2.
1 szt. S P A W A R K A  E LE K T R Y C Z N A  —  agregat o p rądz ie  spawania 

450 A  z s iln ik ie m  na prąd 220/380 typ u  „ELTN
1 KO M PRESO R DO W OLNEG O  T Y P U  wydajność 1 m Y m in . p rzy 

1400 obr., 4 atm, K r  371-1

O g ło s ze n ie  o p rz e ta rg u
C entra la  Zaopatrzen ia M ateria łow ego P rzem ysłu  E lektro techn icz­

nego D yrekc ja  w  W arszawie, ul. C hm ie lna N r. 66, ogłasza przetarg n ie ­
ogran iczony na dostaw:; past do m e ta li wg. poniższego zestaw ienia :

2000 kg  pasty b ia łe j w ap ienne j do po le row an ia  na połysk,
1200 „  pasty czerw onej do wstępnego po le row an ia  (na try p li) ,
200 „  pasty do po le row an ia  b a k ie litu ,
300 „  pasty zie lonej,

1000 „  pasty do s z lifo w a n ia  (szmerglowa).
O fe rty  na całość lub  czięść w ym ien ion ych  past w  za lakow anych k o ­

pertach z napisem  „O fe rta  na dostawę past do m e ta li“  należy składać 
do dn ia 5 kw ie tn ia  1949 r. do godziny jedenastej, do C entr?/! Zaopa­
trze n ia  M ate ria łow ego  Przem ysłu E lektro techn icznego w  W arszaw ie, 
ul. C hm ie lna N r. 66, do D z ia łu  Handlowego. O tw arc ie  o fe rt nastąp i te­
go samego d n ia  o godz. 12-ej.

Do o fe rty  należy załączyć k w i t  na wpłacone w  N arodow ym  B anku  
P o lsk im  na nasz rachunek ży ro w y  w a d iu m  w  wysokości 2% w a rtośc i 
oferowanego tow aru.

C entra la  Zaopatrzen ia  M ate ria łow ego Przem ysłu E le k tro techn icz ­
nego zastrzega sobie p ra w o  dowolnego w yb o ru  oferenta, zw iększen ia  
lu b  zmniejszenia ilości, dostawę częściową lu b  ca łkow itą , oraz praw o 
u n ie w ażn ie n ia  p rze ta rgu  bez podania powodów i  ponoszenia ja k ie g o ­
k o lw ie k  odszkodowania. K r  364-0

Gąsienica — Ciapiak  
tuygrał bieg zjazdouiy 

o m em oria ł ś.p. Br. Czecha
W  drugim dniu czwónmeczu o memo­

riał śp. Bronisława Czecha rozegrano bieg 
zjazdowy na trasie FIS II. Mimo dobrych 
warunków terenowych, bieg został opóź 
nioiny, gdyż silny w iatr w górach uniemo 
żliw ił zawodnikom wjazd kolejką linową 
na Kasprowy Wierch. Ciężkie warunki 
wchodzenia pod górę spotęgowało ponad 
to niebezpieczeństwo lawin. Jedna z nich 
poraniła nawet trzech zawodników.

Trudności dostania się na start biegu 
spowodowały, że na 67-mitt zgłoszonych 
zawodników, startowało jedynie 33-ch. 
Wycofał się ot. m. GąsienicaFro-nek, de- 
kompletując dfużyfcę' „Gwardii -  W isły" 
tak, że w zespołowej punktacji czwórme- 
czu nie została ona sklasyfikowana.

Walka o pierwsze miejsce w czwórme- 
czu rozgrywa się między Kwapieniem 
(5 pkt.), Dziedzicem (19,75 pkt.) i Krzep 
towsikim (18,35 pkt.), którzy w tej kolej 
ności prowadzą po dwóch w konkuren­
cjach klasyfikacji indywidualnej.

W yniki techniczne biegu zjazdowego: 
O Gąsienica-Ciaptak (SNPTT) 3 :4 6 /2 ) 
Wawrytko II (S N P T T  3:514, 3) Dzie­
dzic (H K N  —  Zakopanie) 3:52, 4) Ma 
rusarz St. (SNPTT) 3:53,6, 5) Bschieda- 
Córus (SNPTT) 3:54 4, 6) Szczepaniak 
(„Gwardia —  W isła“ ), 7) Gąsienica Ga­
rnek („Gwardia — W isła"), 8) Kwapień 
(„Gwardia —  W isła").

Drużynowo w czwórmeczu prowadzi 
SNPTT (Krzeptowski, W awrytko II, Ku 
ta) — 152,26 pkt., przed H K N  —  Żako 
pane.

Prasa czeska
o m ięd zynared u ej konferencji

wychowania fizycznego 
w Zakopaem

Oiąyin Shriąsku Młodzieży Czeskiej 
„M lada Frcata" omawiając plany i za­
mierzenia powzięte na konferencji przed 
stawiciel i sportu i wychowania fizyczne­
go Polski, Czechosłowacji, Bułgarii, Ru­
miami i Węgier, jaka cdbyła się ostatnio 
w Zakopanem stwierdza, iż konferencja 
ta dala początek nowemu kierunkowi w 
stosunkach aportowych między państwami 
Demokracji Ludowej.

Zacieśnienie stosunków sportowych przy 
czyni się do wyeliminowania niezdrowe; o 
szowinizmu, przejawiającego s:<? cotyca- 
czas w sporcie i stworzy ncwe *~0vYtav y 
do dalszej współpracy krajów Dernokra- 
cii Ludowej w dziedzinie wychowania fi 
zycznego i aportu.

Centrala Zaopatrzenia 
PRZEM. PAPIERNICZEGO

P O S Z U K U J E
SZEFA D Z IA Ł U  A D M IN IS T R A C Y JN E G O  se znajomością f i ­

nansów, w ykszta łcen ie wyższe, lub  d ługo le tn ia  p rak tyka .

Zgłoszenia w raz  z życiorysem  w  Dzia le Osobowym Łódź, u l. 
W ięckowskiego 33, I  p., pokó j N r. 104. K r .  359-0

R ZE C ZP O S P O LITA
C £ N N IK  CGL.G3£.EN 

Drobne: 45 zł. za wyraz, poszukiwa- 
r łAracy za wyraz, m in im um

10 Stów. m axim um  25. Oglosz. wymia- 
-owe: (za 1 mm, szer. 1 szpalty: --3 
tekstem do <0 ram. ¿A. 100- Y1 — 1-0 

130’ ,1 2 1 ż00 mn; zi. 180: żal 
9«n.00f i 11}1' z ' ^ ° : Donad 300 mm. zł. -80, tekstowe do 70 mm. z>. 170; 71 — 
90? 220i,  121 -  200 mm. zt. 270:
z?1 !™ ? 0 " i “ ' , 21- 340; ponad 300 mm. 
71 iw i ne'k ro lo ?‘ do 70 mm. zl. 85;
I ł  IS O  om“ ' onó 100: 1 2 1 -2 9 0  mm.
300 riT/n- al. 2-10; ponad
fp? 300; Lńanse o 100W dro-
tecznvchnUsfwraCih p^dE ie inych i  swią- 
d ru k YoiooK5-ES dopłaty. Za term inow y 
w i a ł  adm in is trac ja  nie odpo-

OGŁOSZENIA
HMa° w ° W a r3Cil ■ "L z y te ln ik "  — Cen- 
1qł ” t n u l- Daszyńskiego
m ie is k ip ’- Tur1' 357-93 i 887-03, o d d z ia ły  
S  M , h m i rS1:ał ;owska 3/5, Złota U . 
gowa M  67 r k ^ s k le i '- P r a « a - u h  T ar- 
S e t "  Sikors lueeo '3 42 ^ f s T ^ n ' . a
n ik y .Wotoość" - U!a- Ska k ?Tuar-

PRZYJMUJĄ!

W  UA- . M a r s z a łk o w s k a  95.v K ra.iu . w s z y s tk ie  o d d z ia ły  . .C z v U l-  
pixa. i B iu ro  Ogłoszeń.

Sp. Wyd.-Ośw. ..Czvt.el k " 
B-66962

D ruk. N r g
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R ZEC ZPO SPO LITA

PO G O TO W IE
PR ZEC IW PO W O D ZIO W E

W  zw iązku  z m ożliw ością  ruszenia 
lo dó w  na W iśle odbyła się w  W ar- 
•zaw sk im  Urzędzie W ojew ódzk im  kon 
fe renc ja  z udzia łem  starostów  po­
w ia tó w : sochaczewskiego, g a rw o liń - 
Skiego i  warszawskiego. W  w y n ik u  
te j ko n fe re n c ji poczyniono odpowied 
n ie  k ro k i, mające na ce lu  zabezpie­
czenie te renów  nadw iś lańsk ich  przed 
powodzią. Ogłoszony został aż do od 
w o łan ia  stan pogotow ia p rzeciw po­
wodziowego na teren ie  W arszawy 
oraz p o w ia tu  warszawskiego.

N O C N A  PRACA Z L IK W ID O W A N A  
W  P IE K A R N IA C H

Na w a lnym  zgrom adzeniu sekcji 
p ieka rzy  Zw. Zaw. Prac. Przem ysłu 
Spożywczego uchw alono z likw idow ać 
na te ren ie  W arszawy pracę nocną w  
p ieka rn iach . Praca nocna została już  
zniesiona w  p ieka rn ia ch  p o w ia tu  w a r 
szawskiego, m ińsko -  m azowieckiego, 
b łońskiego i  radzym ińskiego.

D R U K A R N IA  N IE W ID O M Y C H  
C ZE K A  N A  LO K A L

Do W arszawy p rzyb y ła  ju ż  z F rań 
c j i  p ierwsza maszyna do d rukow an ia  
książek dla n iew idom ych. Maszyna 
została czasowo ustaw iona w  m ałym  
poko ju  In s ty tu tu  G łuchon iem ych i 
O c iem n ia łych  na PI. Trzech K rzyży. 
W  tych  w arunkach  n ie  m a jednak 
mowy o u ru cho m ien iu  maszyny. Z w ią  
zek P raco w n ików  N iew idom ych, k tó  
r y  o trzym a ł maszynę, czyn i staran ia 
o uzyskanie jakiegoś lo k a lu  d la  d ru ­
k a rn i.

Spółdzie lcze osiedla podm iejskie
drogą do lik iridacji głodu mieszkanioiuego

Kwestia mieszkaniowa jest do clziś dnia ł sakania. Domek .posiada oczywiście kuch
nię, łazienkę z wanną, W C, elektrycz­
ność. Dotnek stanowi własność członka
spółdzielni mieszkającego w nim, zaś dział 
ka o powierzchni 1000 m2 —  własność 
spółdzielni. Mieszkaniec dotrtku w tan spo 
sób mógłby znaleźć dodatkowy dochód 
przez uprawę działki, hodowlę zwierząt 
i ptactwa domowego.

Osiedle jest pewną odrębną całością. A 
więc osiedle posiada świetlicę, żłobek, 
ośrodek zdrowia, tereny sportowe, dom 
społeczny. Dzięki stołówce i  zbiorowemu 
codziennemu dostarczaniu produktów spo 
żywczych do mieszkań ludziom pracy u- 
łatwia się trudy dnia.

M IE S Z K A N IE  Z A  800 TYS. ZŁ.

Jakie byłyby koszty budowy domków? 
Budowa domków prefabrykowanych ko­
sztuje o ok. 30 proc. mniej niż domków 
budowanych normalnym systemem. Koszt 
budynku prefabrykowanego, dwupokojo- 
wego z kuchnią wynosi w przybliżeniu 
800 tys. zł. Gdyby 60 proc. kosztów po­
kry ły  kredyty państwowe i gdyby budo

A p e l e  „ S P ”
1 (x) W  niedzielę dnia 13 bm., odbę­
dą się we wszystkich województwach 
tew. „Wiosenne Apele“ młodzieży 
„S. P.“ Uroczystości te będą p o lą c z o  
ne z imprezami artystycznymi. Po­
nadto omówione będą plany wspólza 
wodnictwa pracy na rok bież., żarów  
no na polu gospodarczym jak  i ku l­
turalno - oświatowym.

„Apel Wiosenny“ w  woj. warszaw­
skim odbędzie się we Wiochach, gdzie 
w ramach części oficjalnej uroczys­
tości przemawiać będzie Komen­
dant Główny „S.P."

Przebicie Siuiętokrzyskiej
W  wyniku akaji rozbiórkowej zdo­

ła n o  już odgruzować teren oddany pod 
dalszy odcinek ul. Ś-to Krzyskiej, od 
Nowego Światu do Kopernika. Z  Nowe 
go  Światu widoczne są już odbudowane 
kamienice stojące na ul. Kopernika. Po­
zostaje do rozbiórki jeszcze tylko jeden 
wysoki budynek. Po ukończenia roz­
b ió r k i  i usunięciu resztek ruin, jeszcze 
w tym  roku zostanie na nowym odcin­
ku Ś-ło Krzyskiej ułożona na trwałym 
fundamencie jezdnia z kostki granito­
w e j, krawężniki i chodniki z p łyt be­
tonowych.

jednym z głównych kłopotów mieszkań­
ców stolicy. Ciężkie warunki lokalowe, 
zwłaszcza na peryferiach, są w Warsza­
wie rzeczą „normalną“ . Ten problem jest 
częściowo rozwiązywany przez budowę 
osiedli robotniczych ZOR i mieszkanio­
wych W SM , przez budowę domów służ­
bowych dla pracowników poszczególnych 
instytucji. W  małym tylko, stopniu bie­
rze udział w odbudowie domów inicjaty­
wa prywatna.

Wskutek tworzenia dzielnic urzędów, 
szkól, fabryk, w śródmieściu zaczyna bra 
kować miejsca na budownictwo mieszka­
niowe. Tymczasem w najbliższych okoli­
cach Warszawy znajdują się tysiące hek 
tarów ziemi niezagospodarowanych i le­
żących odłogiem. W  rejonie podstołecz- 
nym szerzy się samowola budowlana po­
wodowana dynamiką ludzi, którzy prag­
ną tanim kosztem uzyskać lepsze warunki 
mieszkaniowe. Wydaje się konieczne zago 
spodaroważnie tych nieużytków przez two 
rżenie wzorowych osiedli mieszkaniowych. 
W  ten sposób duża liczba osób uzyskała 
by polepszenie warunków życia, a ponad 
to odciążyłaby zajmowane dotychczas 
przez nich mieszkania w Warszawie,

Główną wadą mieszkań podwarszaw­
skich, szczególnie bolesną dla ludzi pra- 
cującyah w stolicy, jest zła komunikacja. 
Jeżeli jednak chodzi o linię otwocką, to 
już w lipcu podróż np. z Miedzeszyna na 
warszawski Dworzec Główmy (vis-a-vis 
hotelu „Polonia“ ) będzie trwać tylko 22 
minuty, a więc nie dłużej, niż przejażdż­
ka z Mokotowa do śródmieścia.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ BUDUJE

Istniejąca od 1947 roku spółdzielnia 
warszawska p. n. „Towarzystwo Budowy 
Osiedli Podmiejskich“  wysunęła ostatnio 
projekt zakładania w najbliższym rejonie 
podstołecznym spółdzielczych osiedli mie­
szkaniowych.

Jak będą wyglądały takie osiedla?
Będą one przeznaczone dla świata pra­

cy. Wszyscy zamieszkujący winni być 
członkami związków zawodowych. Osie­
dla są budowane przez spółdzielnię, przy 
czym budowa jest pokrywana częściowo 
z kredytów państwowych, a częściowo z 
op ła t członkowskich. Kredyty państwo 
we w  wysokości 60 proc. kosztów 
budowy domku muszą być następnie 
przez właścicieli spłacone w  ratach 
zwyczajowo przyjętych dla kredytu 
długo, lub średnio - terminowego. 
W kład członkowski mógłby być wnie 
siiony jednorazowo, bądź też splata 
jego byłaby rozłożona na przeciąg 
trzech lat.

Domki należałoby budować nowym sy 
stemem gospodarczym z uwzględnieniem 
użycia elementów konstrukcyjnych —•' pre_ 
fabrykowanych, wytwarzanych na miejscu 
pitzy ’ wykorzystaniu lokalnych- surowców.'

OD D W U  DO  “CZTERECH - - -  
POKOJÓW

Domki, w zależności od wyboru wła­
ściciela, były by dwu, trzy i cztero-poko 
jowe, a więc stanowiące samodzielne mie

ściciel może zamieszkać w jednym pokoju 
i w kuchni, to miesięczna rata przez 
trzy lata wynosiłaby 10 tys. złotych. Ko­
szty budowy domków trzy i cztero-poko 
jowych są oczywiście wyższe.

Mieszkania w osiedlach podstolecznych 
mogą spełniać nie tylko swą roię w sto 
sunku do ludzi, ' którzy obecnie pracują, 
ale. także dla Ludzi starszych np. emery­
tów. Mieszkanie pod Warszawą jest dla 
nich o wiele korzystniejsze, wygodniejsze 
i zdrowsze, niż w samym centrum stolicy.

M A Ł E  K R E D Y TY
Wadą powyższego planu jest jednak 

przyznanie zbyt małych kredytów banko­
wych. Wydaje się bowiem, iż obciążenie 
miesięczne sumą od 10 do 20 tys. (w za­
leżności od wielkości mieszkania) pra­
cownika umysłowego, w wielu wypadkach 
przekracza jego możliwości finansowe. 
Zwiększenie długoterminowych kredytów 
bankowych pozwoliłoby przystosować ra­
ty miesięczne do możliwości zarobkowych 
szerokich mas ludności pracującej. Wów- 
czas i tylko wówczas akcja budowy osie-

wę domlku rozłożyć ma trzy lata, z tym, diii podstolecznych da się przeprowadzić 
że już w pierwszym roku budowy wła- | w maksymalnie dużym zakresie. (—)

Od rozłożystej lipy do smukłego ołówka
Pruszków fabrykuje m ateria ły  b iurow e

żeby się nie łamała, nie zginała, i żeby 
atrament mógł równomiernie spływać.

Fabrylka ma własną pudelkami?, dru­
karnię i nowoczesną stolarnię produkują­
cą liczydła, stoliki biurowe, biurka a na­
wet szafy.

W izytę naszą kończymy w kuchni, 
gdzie częstują nas,, doskonałym krupni­
kiem ¿nie przypominającym zupełnie nie­
których zu.p „stołówkowych", N ic dziw­
nego —  stołówka fabryczna ma nowo­
czesne, hermetycznie zamykane kotły, o- 
grzewane wyłącznie parą. To jeszcze jed­
na mała wprawdzie, ale jakże znamienna 
zdobycz ostatnich miesięcy. (L.)

K oncerty
O  godz. 16-ej w  s a li  s z k o ły  p rz y  u l.  B o - 

te m ło w s k ie j 6/L2 — k o n c e r t  „P rz y ja ź n i 
P o ls k o -C z e s k ie j" .

O  godz. lS -e j w  s a li  s z k o ły  p rz y  u l.  
Ł a z ie n k o w s k ie j 7 —  k o n c e r t  c h o p in o w s k i.

O  godz. 16-ej w  s a li s z k o ły  p rz y  u l.  
O tw o c k ie j 3 — k o n c e r t  c h o p in o w s k i.

O godiz. 18.30 w  s a li  „R o m a “  V I I  k o n -  
e e r t  z c y k lu  „ Ż y w e  W y d a n ie  D z ie ł Cho­
p in a "  G ra  W ł. K ę d ra .

O  godz. 19-ej w  a u li K o n s e rw a to r iu m , 
r e c ita l  ś p ie w a c z y  I r e n y  J ę s ia k ó w n y . W  
p ro g ra m ie  m . in n .  S c h u b e rt, R a ve l, C z a j­
k o w s k i i  S z y m a n o w s k i.

W y c ie czki
O godz. 10.45 sp rze d  w e jś c ia  d o  G a zo w n i 

W a rs z a w s k ie j (D w o rs k a  26), w y c ie c z k a  
P o l. T o w . K ra jo z n a w c z e g o  do G a z o w n i.

Podw ieczorek rad iow y
O  godz. W-eJ w  s a lt P o ls k ie j Y M C A  iM. 

K o n o p n ic k ie j  6) s ta ra n ie m  T o w . P rz y j.  
2 o tn ie rz a  — „P o d w ie c z o re k  R a d io w y “  z 
u d z ia łe m  o r k ie s t r y  P o l. R ad ia  o ra z  so­
l is tó w ,

W ystaw y
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys ta w a

C z e c h o s ło w a c k ie j S z tu k i L u d o w e j.  S ta łe  
z b io ry  G a le r ia  M a la rs tw a  P o lsk ie g o . S z tu ­
ka  Z d o b n ic z a . S z tu ka  G o ty c k a .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : Wy- 
» taw a p o św ię co n a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  „ B i ­
tw y  pod  L e n in o "

S A R P  (u l.  F o ksa l 1—2). W ys ta w a  G ru ­
p y  P la s ty k ó w  W ro c ła w s k ic h . M a la rs tw o  — 
R y s u n e k  — R zeźba.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C O M  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
,.M a la rs tw o  Jana H ry n k o w s k ie g o "  (K ra ­
k ó w ) o ra z  „F o to g r a f ik a  M a r ia n a  l  W ito l­
da D e d e rk o " .

M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I ­
S TO R Y C ZN E G O  (u l. T ło m a c k ie  5) W y s ta ­
w a : M a r ty ro lo g ia  i  W a lk i Ż y d ó w  w  cza­
sie o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp  b e z p ła t­
ny-

T eatry
P O L A K I (K a ra s ia  2>: o godz. 14 .Far.- 

J a z y "  g od z .: 19 „W ro g o w ie “ .
T E A T R  „K A M E R A L N Y "  (F o ksa l 18, F i­

lia  P T F ) godz. 19 „W ysp a  p o k o ju " .
P L A C Ó W K A  ((K ró le w s k a  13): godz. 19 

„P ie s  o g ro d n ik a “  (o s ta tn ie  d n i) .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 19 

„ Z ie le n i  s ię  zboże“ .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  8) godz. 

1*5.30 i  19 „L e k k o m y ś ln a  s io s tra “ .
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz. 

19 „ Ż o łn ie r z  i  b o h a te r " .
N O W Y  (P u ła w s k a  39): godz. 15.30 „T u  

m ó w i T a jm y r “ .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 

19 „S Z k ła ruka  w o d y " .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : (u l. 

S zw ed zka  2/4): godz. 19. „S k a lm ie rz a n k i" .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  

u l. Konopnickiej 6): w  s o b o ty  o godz. 16, 
w  n ie d z ie le  o godz. 12 „O  B a s i b e ks ie “ . 
W p ozo s ta łe  d n i w id o w is k o  w y łą c z n ie  na
z a m ó w ie n ie .

WRÓBELEK W A R S Z A W S K I (Z yg m u n - 
to w -k a  8) : „ N a s - t ro je  w io s e n n e ' godz. 
17.15 i 19.15. w n ie d z . i  ś w ię ta  15, 17 15 
i  19.15

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w  d n i 
pow szed. godz. 15.15 n ie d z  11.30 . .R rn a n -  
ty c z n o ś ć "  M ic k ie w ic z a .

T E A T R  „S Y R E N A “  <L1*ewska 3): godz 
15 1 19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i“ .

T E A T R  L A L K I  1 A k to ra  „ G u l iw e r "  
K ró le w s k a  13): godz. 13 „K o rs a rz e " .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły "  
(M a rs z a łk o w s k a  69): co d z ie n n ie  p rócz  po ­
n ie d z ia łk ó w  godz. 13 „K o p c iu s z e k " .

Kina
'A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „J a s n a  d ro ­

ga“  godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9). N ik t  n ic  n ie  

w ie "  godz. 13, 15, 19, 21 Z w . Z a w . 17.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): godz. 

12.30 „T rz e c i s z tu rm "  godz. 14.45 19.15, 21,30 
Z w . Z a w . 17 „W ie lk a  n a g ro d a " .

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk . 112): „T c h ó rz "
godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  i  ( czaj ko wska 
132): P ro g ra m  N r  54, pocz. o godz. 13-ej, 
w  n ie d z ie lę  o IT -e j.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r .  54, pocz. seansów  godz.: 11

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „N a  m o rs k im  
s z la k u "  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „O s ta tn i  M o h ik a n in "  
godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

'T m c tm
W  d n iu  14 b m  (p o n ie d z ia łe k )  u s ły ­

szym y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je .
W ia d o m o ś c i:  5.15, 6.10. 7.00 8.00 12.01,

16.00 17..',5 20.00 23.00 W szechnica: 9.30 
1940.

11.40 D la  k la s  m ło d s z y c h : „U c z y m y  
się śp ie w a ć “  12.20 B e e th o v e n : S ona ta  
B " d u r  —  C h u d z ik  ( f le t )  G acze k  ( fo i -  
te p ia n )  12.45 D la  w s i:  „O d p o w ie d z i n a  
l is ty “  „R o z m a w ia m y  o w s i“  13.10 P rz e r  
w a  15.25 K r o n ik a  W a rs z a w y . 15.30 D la  
d z ie c i: „P ie rw s z e  n ie d ź w ia d k i po w o j­
n ie “  p o g a d a n k a  Ż a b iń s k ie g o . 15.50 M u - 
żu ka . 16.15 „A rc h ip e la g  lu d z i o d z y s k a ­
n y c h “  —  N e v e r ly  (X IV )  16.35 „P o p u la r ­
ne k s ią ż k i o P o lsce  p ie r w o tn e j“  p o g a ­
d a n k a . 16.45 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 17.25 
R o s y js k a  m u z y k a  s y m fo n ic z n a . 17.35 
„Ś m ie rć  M a rk s a “  p o g a d a n k a  18.00 K o n ­
c e r t  o r k ie s t r y  s m y c z k o w e j. 18.35 „ D a ­
le k o  od M o s k w y “  A ż a je w a  ( I I )  -18.35 
K o n c e r t  p o p u la rn y . 20.50 O p e ra  S m e­
ta n y :  22,30 „ W  ro c z n ic ę  ś m ie rc i K a ro la  
M a rk s a “  —  m o n ta ż  l i te ra c k i.  23.10 U tw o  
r v  s y m fo n ic z n e  S z ym a n o w sk ie g o . 24.00 
K o n ie c  a u d y c y j.

W A R S Z A W A  n
W iadom ośc i: 17.1,5. 20.00 W szechnica  

2 14 0 .
17.00 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i.  17.15 P ieś  

n i ra d z ie c k ie . 17.30 „S k rz y d la ta “  opo­
w ia d a n ie  S a liń s k ie g o . 18.00 L e k k ie  
u tw o ry  fo r te p ia n o w e  g ra  V a ld i.  18.15 
M u z y k a  ra d z ie c k a . 18.35 M e lo d ie  lu d o ­
w e i9 .00  „O s o b liw e  p rz y g o d y  D y la  So­
w iz d rz a ła “  de C o s te r 'a  ( I I I )  19.20 Ù tw o  
ry  fo r te p ia n o w e  m u z y k i k la s y c z n e j i 
ro m a n ty c z n e j —  g ra  J a n is z e w s k a  19.40 
M u z y k a  21.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a
22.00 P io s e n k i fra n c u s k ie  22.15 „ K o n ­
c e r ty  k o m p o z y to r ó w  w ę g ie rs k ic h “  23.00 
k o n ie - ,  a u d y c y j .

P o ls k ie  R a d ia  z a s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  to p r o g r a m ie

Ołówkowa 1. Ładny, nowoczesny pała 
cyk 'W yraźn ie  odcina się na tle ciemnej 
czerwieni kompleksu zakopconych bu­
dynków fabrycznych. To Fabryka Mate­
riałów Biurowych w Pruszkowie. W  pała­
cyku, dawnej siedzibie właściciela, remom 
tuje się obecnie lokal na przedszkole i żlo 
bek, k t ó r y j a k  zapewnia nas przedstawi­
ciel wydziału socjalnego fabryki, ma być 
jeszcze piękniejszy i  nowocześniejszy niż 
u Wedla!

W  1889 r. St. Majewski założył pierw 
szą i jaik dotychczas właściwie jedyną 
w Polsce fabrykę ołówków. Od tego cza 
su wszystko szło starym, utartym trybem 
aż do lipca 1948 r., tj. do chwili upań­
stwowienia fabryki. Powstała wówczas 
świetlica, stacja opieki nad matką i dziec­
kiem, ambulatorium. W ydział socjalny wy 
starał się o stałą opiekę lekarską, ap­
teczki, higienistki i o prewentorium dla 
dzieci robotniczych w Sokolnikach pod 
Łodzią.

NAJLEPSZA JEST LUPA
Jeżeli chodzi o system produkcji to 

poza małymi ulepszeniami, od czasu za­
łożenia i rozbudowy fabryki nie wiele się 
tam zmieniło. Mokre, prosto z lasu, 
pnie olszynowe lub lipowe piłuje się na 
trakach na deski, grubością odpowiada­
jące sześciu ołówkom.
- Deski te kraje się następnie na małe 
kłódki, a te na-, jeszcze mniejsze desz- 
czulki. Wreszcie deszćżułeczki. z  6 row­
kami na grafity wędrują ze strugami 
i żłobkami do klejami. Praca ta wymaga 
niesłychanej, długoletniej wprawy i wy­
czucia w palcach. Zgrabne ręce robotni­
cy umieszczają od razu po kilkanaście gra 
fitów w żłobkach deseczek, posmarowa­
nych klejem i przyciskają identyczną 
przykrywką. Ob. Szadkowska, pracująca 
tu już 40 lat, jest przodownicą pracy w 
tym dziale. Ob. Wojleoki —  przewodni­
czący rady zakładowej, mający obeonie 
na swojej głowie wszystko, od świń dla 
stołówki aż do nofim wymaganych przez 
Zarząd Zjednoczenia, pracował w tym 
dziale 26 lat.

Dalsza produkcja — to już wykończa­
nie: farbowanie i lakierowanie ołówków 
i obsadek. Bajecznie kolorowe, suszące się 
na podstawkach obsadki robią wrażenie 
ogromnych, jaskrawych chryzantem.

T R Z Y  M IE S IĄ C E  W  M Ł Y N K U

Specjalny dział —  to grafitownia. 60 
młynków miesza bez przerwy, dzień i noc, 
masę grafitową przez 3 miesiące. Gęstą 
papkę nabija się następnie w żelazne 
walce, z których prasa tłoczy cieniutki, 
miękki wałeczek, stający się po wypale­
niu w piecu, twardym grafitem ołówko­
wym. Tak samo -powstają kolorowe prę­
ciki barwnych kredek.

Drobiazgowej roboty i nadzwyczajnej 
precyzji wymaga praca w dziale stalówek. 
Każdy spma-cz, pineska a przede wszy­
stkim stalówka po wycięciu z taśmy sta­
lowej musi być wyginana, przecinana, 
hartowana w piecach o temperaturze 780 
st., odhartowywana w oleju, suszona, szli 
fowana, polerowana a na ostatku spraw 
dzana. Na pewno nigdy, biorąc do ręki i 
małą stalówkę, nie zastanawiamy się nad 
tym, ile kolejnych faz musiała przejść.

Konferencja PCK i CCK
W dniach 7 18  bm. w  Zarządzie Gł. 

P C K  odbyła się kon ferenc ja  przedsta­
w ic ie li Czechosłowackiego i  Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

Udlział w  n ie j w z ię li: p rzedstaw i­
ciele Zarządu Gł. Czechosłowackiego 
Czerwonego K rzyża d r Helena F r ie d - 
mann, &zf W ydzia łu  Z d row ia  i  Opie­
k i Społ. Cz. C. K . d r  Pa la  K o p r iv o - 
va oraz pe łnom ocn ik Zarządu GŁ Cz. 
C K . na kna-j m oraw sko-ś ląsk i V ile m  
Benda. Ze s trony PCK obok prziedsta 
w ic ie la  zarządu głównego uczestniczył 
w  kon fe ren c ji delegat M in is te rs tw a  
O brony Narodowej p łk . lekarz Leon 
Gecow,

Cele-m kon fe ren c ji by ło  zacieśnienie 
kon tak tu  m iędzy b ra tn im i organiza­
c jam i i rea lizacja za in ic jow ane j przez 
Czechosłowację w spółpracy s łow iań­
skich czerwonych krzyży.

Tem atem  pierwszego dnia obrad by 
ła działalność Polskiego Czerwonego 
Krzyża. O m awiano ko le jno: 1) szko­
lenie sanitarne, 2) w a lkę  z chorobam i 
społecznymi, 3) pomoc doraźną udzie­
laną przez pogotow ia ra tunkow e oraz 
4) k rw ioda w s tw o  i  transfuz ję  k rw i.

D ru g i dzień obrad poświęcony został 
zagadnieniom  propagandowym  i  m ło ­
dzieżowym. Ustalone zostały rów nież 
fo rm y  w spółpracy obydw u organiza­
c ji.  P rzew idu je  się w ym ianę  wzajem ­
ną p racow ników  dla celów szkolenio­
wych.

Most pontonowy 
znown połączy brzegi Wisły

Tak, jak w latach ubiegłych, % chwilą! 
spłynięcia Itry i nadejścia cieplejszych 
dni, saperzy warszawscy przystąpią do 
zakładania mostu pontonowego, który po­
łączy wybrzeża W is ły  z wylotem na uŁ 
Karową i Brukową na Pradze. Tym spo­
sobem odciąży się most Poniatowskiego, 
którego nawierzchnia domaga się grun­
townej naprawy.

W  dniu 22 lipca zostanie otwarty Mość 
Śląsko-Dąbrowski, na który zostanie skie 
ro w a n y  cały ru ch  ko łow y . W  dniu 
25 lipca M. P. R. D. przystąpi do 
napraw y im stu Poniatowskiego, na 
którym  zostanie zerwana oała na 
wierzchnia jezdni i  szyny tranrwajo  
we celem wymiany ich na nowe.

W  tym czasie ruch na moście 
zostanie wstrzymany, z  w yjątk iem  
ruchu pieszego. Naprawa mes tu Po 
niatowskiego trw ać będzie do dnia 
15 października br. Po ty m  te rm in ie  
ruch zostanie wznowiony i odbywać się 
będzie na obu odbudowanych po wojnie 
mostach stolicy. Przed zimą m-ost pon-tono 
wy Ulegnie rozbiórce i prawdopodobnie 
już nie będzie montowany w roku 1950.

Nowa bursa na miejscu łaźni
Między budynkiem „Dziekanki“ 

(Krak. Przedmieście) a ul. Bednar­
ską zostanie rozebrany zniszczony 
dom, w  którym przed wojną mieści­
ły  się łaźnie Fajansa. Na oczyszczo­
nym placu stanie nowy gmach, prze­
znaczony na bursę Tow. Burs i Sty­
pendiów. Dom bursy zostanie odda­
ny do użytku na jesieni br.

Kra spłynie — ruszą statki
Wszystkie statki wiślane należące do 

„Żeglugi Państwowej“  zostały podczas zi­
my gruntownie wyremontowane i czekają 
obecnie na spłynięcie kry.

Pierwsza linia komunikacyjna „Żeglugi 
Państwowej“  połączy drogą wodną W ar­
szawę z Włocławkiem. Przejazd koszto 
wać będzie 330 zl. w trzeciej klasie. Ja­
ko druga linia uruchomiona będzie linia 
Warszawa —  Sandomierz; cena przejaz­
du —  480 zł. Na koniec od maja W ar­
szawa otrzyma połączenie z Gdańskiem 
i Elblągiem.

Gęstą papkę nabija się w  żelazne, widoczne na zdjęciu, walce z których 
prasa tłoczy miękki wałeczek, stający się po wypaleniu w piecu —  twardym

grafitem ołówkowym.

Asygnaty mleczne 
tylko na Czerniakowskiej 231
Ubezpieczalnia Społeczna w Warsza­

wie zawiadamia, że asygnaty mleczne 
ważne od dnia 16 kwietnia do dnia 15 
maja 1949 r., będą wydawane zakładom 
.pracy, zatrudniającym powyżej czterech 
pracowników, od dnia 21 marca do dnia 
31 marca 1949 r. w gmachu Uhezpieczal- 
ni Społecznej (Czerniakowska 231, par­
ter i I piętro) w godz. od 8.30 do godz. 
15. Po -tym terminie asygnaty mleczne 
wydawane nie będą.

Jednocześnie Ubezpieczalnia prosi o 
niezwłoczne rozliczenie się z asygnat 
mlecznych, pobranych w m-ch grudniu 
1948, styczniu i lutym 1949 r., w prze­
ciwnym razie rachunek pracodawców bę­
dzie obciążony za niezwróc-me asygnaty 
wg, cen, podanych przez Zakład U-bezpie 
czeń Społecznych.

Prognoza pogodp
Zachmurzenie umiarkowane. Tem ­

peratura nocą do minus 7 st., dniem  
od zera do plus 2 st.

CO ROBIĆ Z  BUTELKAM I?

—  W  moi-m mieszkaniu rośnie z mie­
siąca na miesiąc sterta pustych butelek. 
Są to wszystko butelki po sokach, occie 
i winie. Co mam z tym fantem uczynić? 
Pisze się obecnie dużo o konieczności 
oszczędzania, ale wydaje mi się, że będę 
musiał hoteliki wyrzucić na śmietnik. Sły­
szałem, że na ul. Mokotowskiej istnieje 
jakaś składnica odpadków, skupująca szkło 
i butelki. Ja jednak mieszkam na Żoli­
borzu i doprawdy trudno byłoby mi jeź­
dzić specjalnie z butelkami aż do śród­
mieścia Warszawy —  pisze p. Zenon S.

*
Poruszył Pan dość ciekawą sprawę. Co 

właściwie ma robić gospodyni z  odpad­
kami szkła, szmat lub metali? Czy nie 
dałoby się zorganizować np. spółdzielni, 
której funkcjonariusze odwiedzaliby loka­
le mieszkalne i zbierali (nawet za opłatąj 
bezużyteczne odpadki nieorganiczne? Dziś 
bowiem nawet istnienie zbiornic nie roz­
w ią zu je  sprawy. Mało komu się chce o d ­
nieść butelki i szmaty do takiej zbiornicy 
i mało lito na to ma czas
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W. L. Brudziński
p re z e n tu je

C O C K T A I L
N r. 6

* CZĘSC I

T Y G O D N IK  A K T U A L N O ­
ŚC I I  D O D A T K I

Za rzą dze n ia  rzą d u  f r a n ­
cu sk ie g o , u tru d n ia ją c e  p o ­
w ró t  naszych  g ó rn ik ó w  do 
k r a ju ,  to  ty p o w e  s trz a ły  
z za w ę g l a .

P od ob n o  rzą d  w ło s k i u - 
w aża, źe z n a n y  ze sw e j 
w ro g ie j p o s ta w y  w obec  lu ­
du m in . s p ra w  w e w n ę trz ­
n y c h  S c e 1 b a s ta n o w i 
je g o  b ro ń , s k ie ro w a n ą  p rze  
c iw  m acom  p ra c u ją c y m . 
W obec tego  n a le ż a ło b y  tę 
s c e 1 b ę n a b ić ...

O p ty m iz m  p a ń s tw  zacho­
d n io -e u ro p e js k ic h  w  ic h  
s to s u n k a c h  z U S A  m a  c ie ­
k a w e  p o d s ta w y . K ie d y  np. 
w  U S A  z a k w e s tio n u ją  ce­
nę  ja k ie g o k o lw ie k  to w a ru  
fra n c u s k ie g o , ju ż  rzą d  f r a n  
c u s k i ra d o ś n ie  og łasza : 
A c h , ja k  o n i s ię  z n a m i 
1 i  c  z ą!

K Ą C IK  P O E T Y C K I

P re z e n tu je m y  in te re s u ją ­
c y  p o e m a t z k o m e n ta ­
rz e m :

K o m e n ta rz :

S y tu a c ja  żyw no śc io w a  
p a ń s tw  w ch o d zą cych  w  
s k ła d  t.z w . E u ro p e js k ie j 
O rg a n iz a c ji W s p ó łp ra c y  Go 
spod a rcze j (OECE) s ta le  
się  pogarsza.

P o em a t:

OECE
C hleba chce.

K Ą C IK  R O Z R Y W K O W Y  
c z y li  N A S Z A  Z A G A D K A

Co to  jest?  W is i na śc ia ­
n ie , je s t z ie lo n y  i  śp iew a?

ouoistz bu  orAYoinu iod c§ 
a il  o ‘¿ M o ip e j ^ tusoio

A  co to  je s t: w iisi na ścia- 
I n ie , je s t  zm ęczony i  z iew a? 

•urafEM urnJł n u io p  op  
‘^eiAv:ezsjeA\.

CZĘSC I I
o b ra z  m a k a b ry c z n y  p .t.

K T O . J A K A  Ś M IE R C IĄ  
G IN IE ?

In k a s e n c i z e le k tro w n i — 
gasną

o g ro d n ic y  — zo s ta ją  w y ­
rw a n i rę ką  ś m ie rc i w  k w ie  
c ie  w ie k u

a k u s z e rk i — p o w ię k s z a ją  
g ro n o  a n io łk ó w  

u rz ę d n ic y — za s y p ia ją  w  
P a n u

p ija c y  — id ą  do A b ra h a ­
m a na p iw o  .

p ro k u ra to rzy  — u d a ją
na B o s k i sąd _

c z y te ln ic y  „D z ie n n ik a  Za
ża-leń“  — (o c zyw iśc ie ) pę-

k a ią  zeŵ e c  czego 

CZĘŚĆ I I I
(g w iz d y  p ub lic z n o ś c i) zo­

s ta je  o dw o łan a .

A N TO N I M A R IA N O W IC Z

L I M E R Y K I
PROPAGANDOW Y

Czy zwał się J hn, Henry czy Eryk  
dokonał od obu Ameryk 
większego odkrycia.
I  tego chcę oacić ja
kto pierwszy ułożył lim eryk.

’ IN F A N T Y L N Y
Był noworodek kiedyś pod Cordoyą, 
Co się załatwiał na seledynowo, 
Więo rodzice z udręką 
Już machnąwszy nań ręką, 
RczpcczęM na nowo ab ovo.

Porady przyjaciela
D o P a n i B -s k ie j

w  K o n s ta n c in ie

D ro g a  P a n i!

M ąż Parni je s t  z d ró w  i 
n icze g o  m u  n ie  b ra k u je . 
T o , że je s t z d e n e rw o w a n y  
g d y  P a n i c z y ta , w c a le  n !e 
w y n ik a  z tę s k n o ty  do ro z ­
m o w y . Sam a P a n i p rz y z n a ­
je , że n a jb a rd z ie j u lu b io ­
ną  Je j le k tu rą  je s t „Z y c ie  
P ra k ty c z n e " .  B y ć  m oże. że 
n ie  d o s ta w a łb y  ty c h  n ie ­
p o ję ty c h  a ta k ó w  w ś c ie k ło ­
śc i, g d y b y  P a n i c z y ta ła  coś 
in n e g o .

P rz y z n a ję . * e sam p rze . 
szed łem  fu r i i ,
g d y  w  u lu b io n y m  P an i p i- 
Im ie  p rz e c z y ta łe m :

„M o d n e  są d łuższe spód 
n ic z k i.  T ru d n o  p rz e d łu ż y ć  
zesz ło roczne, gdyż  p rz e ­
w ażn ie  n ie  m a tego  sam e­
go m a te r ia łu . Z im o w e  tro ż
na p o d łu ż y ć  o b szyw a ją c  ie
fu tre m .

noszone są 
sp ó d n ic z k i p lis o w a n e . N a j­
p ra k ty c z n ie j je s t  m ie ć  3 —4 

zm ianę , g dyż  p o w in n y  
b yć  b a rd zo  s ta ra n n ie  za- 
p raso w a ne ,

D o k a ż d e j sp ó d n ic z k i w y ­
s ta rczy  m ie ć  2—3 b lu ze cz ­
k i.B ia ła  b lu ze czka  je d w a ­
bna  z l ic z n y m i z a k ła d k a ­
m i, z n ie k o s z to w n y m  ża­
b o te m , zawsze z d o b i.

N ik t  n ie  nos i k o s z to w n o ­
śc i, to  i  p re te n s jo n a ln e  i 
ra z i w  d z is ie js z y c h  cza­
sach. M ożna  do  te a tru  lu b  
na z e b ra n ie  ko le że ń sk ie  
z a rz u c ić  s re b rn e g o  lisa  
bądź e to tę  z n u rk ó w " .

Z a p e w n ia m  P a n ią , źe 90 
p ro c . m ę żczyzn  dozna 
w s trzą su , g d y  to  p rz e c z y ­
ta . T y c h  10 p ro c ., k tó r z y  
to  zn iosą, to  n ie u le c z a ln ie  
c h o rz y , s ta rc y , k ra w c y  
d am scy  i  w s p ó łp ra c o w n ic y  
c y t .  czasop ism a.

1 leszcze : m ą ż  P a n i
( jest. z d ró w  — proszę  s ię  n ie  
| m a r tw ić .

R a u t

M A G D A LE N A  SAM O ZW ANIEC 7)

Czy pani mieszka sama?
— W eźc ie  te g o  bębna  — 

za jęcza ła  m łod a  k o b ie ta  
leżąca na ta p cza n ie  — 
W eźc ie  n a ty c h m ia s t, bo 
dostanę  s za łu ! —

— „T s e j K o ro lo w ie  M o ­
ra -c h o -m o -n o -w ie ... !  —

— M a m o ! M a m o ! — za ł- 
k a ła  m ło d a  p a n i z ry w a ją c  
s ię  z  k a n a p y  i  z a ty k a ją c  
u szy  — N ie c h  m a m a  tu  
p rz y jd z ie  i  w e ź m ie  A c u - 
s ia ! B o  s ta n ie  się ja k ie ś  
n ie szczę śc ie !!!

D o p o k o ju  trz y m a ją c  
p a te ln ię  w  ręce  w b ie g ła  
p a n i H e le n a . P o rw a ła  A - 
cus ia  w  ra m io n a  i  zaczęła

o b s y p y w a ć  go p o c a łu n k a ­
m i.

— Co bu s ię  s ta ło?  — 
Z n o w u  m o je m u  d z ie cku  
k rz y w d ę  ro b ią ?

— „T s e j — K o lo r  o w ie  —
M o  — r o  — c h a --------ro  —
m o — w ie "  w rz a s n ą ł A cu ś .

—- S łyszysz , m a m u s iu  —
ję k n ę ła  m ło d a  m a tk a .-— 
P rzec ież  to  m o żna  z w a r io ­
w a ć !

— P rz e c z y ta ła m  m u  k ie ­
dyś  w ie rs z y k , g dz ie  w y s tę ­
p o w a li „ T r z e j K ró lo w ie  
M o n a rc h o w ie "  i  m ą d re  
d z ie c k o  s ta ra ło  się to  za­
p a m ię ta ć . Z a m ia s t d z ię ko ­
w ać  B o g u , że c i s ię  syn

n o rm a ln ie  ro z w i ja ,  to  ty  
h is te ry z u je s z !

S p o jrz a ła  s u ro w o  na c ó r­
k ę  i  ‘ d a le j zaczęła m ó w ić  
g łosem  ro z ż a lo n y m  i  p o ­
d ra ż n io n y m :

— Ja ju ż  m a m  te g o  w szy  
s tk ie g o  ‘ d osyć ! W y ja d ę , u - 
c ie k n e  d a le k o  s tą d  i  ró b ­
c ie  sob ie  co  ch ce c ie . M am  
w  S zczec in ie  b ra ta , po ja d ę  
do n ie g o  i  ju ż .  Ja k  n a jd a ­
le j  od tego  d o m u ! N ie  d o ­
syć, że w y c h o w u ję  to  b ie ­
dne  d z ie c k o  i  m ęczę się 
nad n im ,  ażeby z n iego  
w y r o ś l i  lu d z ie , a tu  za to  
ż a d n e j w d z ię c z n o ś c i. N ic  
t y lk o  sceny, ję k i ,  a w a n tu ­
r y .  O d ry w a c ie  m n ie  od  
g o to w a n ia  o b ia d u , w o ła c ie  
na m -nie i  d laczego? Po co? 
O ta k ie  g łu p s tw o , że 
A cu ch na  sob ie  p o w ta rza  
ja k ie ś  zasłyszane  zdan ie . 
N ik t  n ie  m a  w  ty m  dom u  
lito ś c i nade  m n ą . Z a p a k u ję

rze czy  i  w y ja d ę ! Je dn o  co 
m n ie  ty lk o  od  tego  k r o k u  
W s trz y m u je , to  m y ś l, żę 
to  n ieszczęsne d z ie c k o , zo­
s ta n ie  sam o, bez o p ie k i,  
be-z s i ln e j rę k i,  k tó ra  b y  
je  u m ia ła  p ro w a d z ić ... bez 
m a tk i,  b o  i  cóż  ty  jes teś  
za m a tk a ?

R o z p ła k a ła  s ię  na d ob re , 
k a p ią c  łz a m i d o  p a te ln i,  
k tó rą  trz y m a ła  na k o la ­
n ach .

X e n ia  ro z e ś m ia ła  się z ło ­
ś l iw ie  i  i ro n ic z n ie :

— M o ja  c io c iu  — rz e k ła  — 
ty lk o  ja  je d n a  m o gę  s tą d  
u c ie c  i  u c z y n ię  to . J u t r o  
m n ie  ju ż  tu  n ie  b ęd z ie .

— P roszę  c ię  b a rd z o  — 
o d p a r ła  c io tk a . —- K tó ż  d  
b ro n i?

— A  ja  u c ie k n ę  z to b ą ! — 
ję k n ę ła  m ło d a  m a tk a .

(d . c. m.)>


